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Granice · 
Austri'i i łł i e n1iec 

Jak donoszą z Wiednia, rząd 
austriacki ma zamiar: zwrócić 

· się do. Rady Czterech .Ministrów, 
z prośbą o wysłuchanie postula.i 

· tów Au~trii w stosunku do Nie~ 
m1ec. 

Austria ma nadzieję, że bę~ 
dzie dopuszczona do obrad ~ 
sprawie granic niemiecko - au• 
striackich. 

u Premler bez ,rząd 
Zabiegi Bluma nie daly rezultatu• ·­
. D;t:.iś ma . zap~ść ostateczna decyzia . 

„„„„E&lllla!RlllBIBB„ •• „„. 
Wiece przedwyborcze 
we wsiystkich większych miastach '. 

Wczoraj na terenie całego kraju odby• 
'ty się pierwsze wiece ptzedwyborczę. 
urządzone ptzez Blok Demokratyczny. · 
Przemawiali wybitni przedstawiciele 4·ch 
stronnictw demokratycznych - PPR, 
PPS, SL i SD. ~. 

Toczące się od kilku dni roz- BJum natomiast stoi nadal na Koła polityczne twierdzą, że 
mowy Leona Biuma z przedsta~ sfanmvisku stworzenia rządu ,,ko . rząd taki byłby krótkotrwałym 

Wiece oo, które odbyły się w W arsza­
wie, Lodzi, Katowicach, Krakowie, Poz:­
naniu i innych miastach, cieszyły sil) ogro­
mną frekwencją wyborców. Przemówi& 
nia przedstawicieli partii demokratycz. 
nych były Przyjmowane wszędzie z w\el­
kim aplauzem. 

· ~icieJami stronnictw w sprawie 
utworzenia ' nowego wibinetu, nie alicyjnego" z udziałem prawicy. prowizorium, nie posiadającym 

·dały na razie rezultatu.. Dziś ma się sprawa rozstrzygnąć. dostatecznego poparcia w Zgrqma 
· Komlmiści oświadczyli, że wez· Premier oświadczył, - że gdyby dzi rlzeniu Narodowym. Oznaczałoby 

tną udział w rządzie, składającym siejsze jego, rozmowy nie dały po to przedłużanie się kryzysu pań- Rada ·Powiernicza 
się z przed"taw· · 1· rt'· b t · powołana do . życia p. rzez O. N. z. , · " icie 1 pa 11 ro 0 m zytywnego rezultatu, utworzy stwowego, którego dalsze przewle czych, natomiast nie chcą. \Vejść · . Donoszą. z Nowego Jorku, że na l)le-
do gabinetu„ '"' którym byłyby 're rząd, składaj~cy się z samyh soc- kanie może być groźne dla syt~- narnym posiedzeniu Generalnego Zgroma-
prezentO\vane stronnictwa reak- jalistów oraz z urzędników - fa- acji międzynarodowej i wewnętrz dzenia ONZ powołano d-0 życia Radę Po· 

· wierniczą„ Zgromaclzenie 11ostanowiło, że 
cyjne. c:tiowców. . - neJ Francji. _ .' Rada zbierze się najpóźniej do 15 marca 

UllUllllllllllllll\llll\\\\\\ll\l\\l\\lll\\\\\11\\\11\lllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllll\lllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 1947 roku. W skład Rady Powierniczej 
W lk" J d • · wchodzą jako państwa mandatowe -na I w n onezj1 \F' ran co os a cz o n Wj•elka Brytania, Australia. Nowa Zelan-toczą . · si.ę m~mo .,zawieszenia broni" · y dia, Belgia i :Francja, jako państwa nie• 

_ mandatowe - Stany Zjednoczone, Zwi.ą.. 
Z Hagi donoszą, ie w md·cmezji trwają h k d I "W d lki ł · u zek Radziecki i Chiny, w charakterze sta-

nadal walki między oddziałami Indonezyj- wzywa swyc a e o o wa przeciw „wrogom us rOJU łych członków oraz Meksyk i Irak, wy• 
cz:vków a wojskami hol<!nderskimi. Pod W związku z kampanią, podj;ęitą ostat- ,, Ostatnio WYgł-0sił przemówienie do ka- brane na okr-es 3-letni . . 
Sara tanga artyleria holenderska ostrzeli- nio na terenie ' mi'€1dzynarodowym przeciw detów szkoły ofic·3rskiej w Saragos iie, w 
wuje pozycje Indonezyjczyków. gen. franco, a w sziczegó[nQści po ostat- którym podkreśLił niebe·zpieczeństwo, za­ Hitler.owcom na gwiazdkę .nich uchwałach, jakie zapadły w GNZ, graiajia;c:e obecnemu u~trojowi Hiszpanii. 

~ bwa.w~ dyktator okazuje wyraźne zanie.1 , Podał on do wiadomości, że gru~v par-
pok-01enie. t k" k · • i d I ł 1 ść 

, dają Anglicy 1 O t0ł1 odzieży ! Za kulisami 
nieudanej „konterencii" w sprawie lndi · 

Premier AttJe,e złożył w lz:b'i!e Gmin 
oświadcze·nie dotycząc,e nieudat1'ej konfe­
rencji z pr-ze.dstawici·e.Jami Indii w Londy­
nie: Churc11ill stwierdził, że sytuacja, Ja­
ka zaistniała w Indiach, J<!st nadzwyczaj 
poważna, wobec czego domaga srę- deba­
ty nad' tą sprawą w Izbie. Pfzew-0d'ni 
czący uznał opi'ni1ęi Churchilla zu shlsz11ą 
i zapowiedział debat.ęi na temat Indii na 
dti·efi jutrzejszy. . · 

Premi,e·r Attlee WYiaśnH, Ż'e n\epowo­
·dzenie rozmów londyńskich należy czę­
śc1owo przypisać temu, iż delegaci, przy­
byli n'a konferencję~ „ni•e po1siadali dosta-

. tecznych pełnomocnictw" (?) A 

Attlee ni-e traci nadziei, że z czasem 
„sytuacja poprawi się" i Muzułmanie zml•e 
nią, swoje nieustępliwe stanowisko. 

Manewry brytyjskie 
na granicy Syrii i Libanu 

Wojska brytyjs.ki•e, · stacJonuj.ąc·e w kra­
jach Bliskiego Wschodu, urzią!dziły mane­
·wry nad granicą Syrii i Li'banu. Prasa sy­
ryjska ocenia t-0 postęp-0wa·nie władz bry-_ 
tyjskich jako sprzeczne ze z-0bnwiązania­
mi Narodów Zjednoczonych. 

Dymisja La Guardii 
Donoszia,,, że w drugim dniu posiedze­

nia rady UNR:RA, fimelfo La Guardia , ge­
nernlny dyrektor UNRRA, złożył oficjal­
ną dymisj1ęi. Oświadczył on, ie dymisja 
wchodzi w życie z dniem 31-go grudnia. 
Wyraz.ił reż życz•enie, by jeszcze na obec­
nym 'pos~edzeniu wstał. wybrany jego na-

' sl'ę1pca. 

Uchwała Kong.resu Słowian 

· J · k · d . . "'ł „J· • yzanc te wy azu~ą. ozyw oną z a lł no a wia omo, p1erws1 po„ ow1e 1 am- . . . . 
basaCJ.orowie zostali }ui odwołani z Ma~ w kraiu i wezwał oficerów do bezhtosne1 
drytu. W .najbliższym czasie wszyscy walki z nimi, 
Przedstawiciele państw, nal~cych do :Jrasa francuska po~kreśla w komen­
ONZ. opuszczą Madryt, pozostanie tylkQ tąrzach swych' do wystą~ienia -enerała 

Z iniciatyWY bisilmpa Sh·eiffieldn, lud• 
ność · tego okrie1gu zorganizowała zbiórką 
odziety na gwiazdkę dla Niemców. 10 tov 
tych prezent6w przesłanych będzie w SQ 
botę drogą powietrzną do Niemiec. 

przedstawiciel pań'Stwa wa.tykiąński::lgo. . franco, że hiszpańsiki wódz przern.1wiał 
Franco, osacwny ze wszystłkich stron, lOUdJU boi SiQ Z8 maChÓW 

przyznaje, że ~ytuacja jego stale się 1>0~ w sposób 'des!)eracki, zdając - sobie spra-
garsza. wę z tego, źe znajduje się w potrzasku. 

Ci, którzy uniknęli stryczka 
będą umieszczeni w fortecy , w Szpandawie 
liess, funk, Roeder, Speer, Schirach, rach, 'Speer i przypuszczalnie Hees, będlą 

Neurath i Doenitz, zostaniąi przewiezieni · musiieli ci~ko pracować. · 
w · b. mk~siąc~ z NorymbergF do forte,cy forte·ca w Szpandawie znaj.duje się p0d 
w Szpandaw1e. ' , 

Poltcja londyńsb wstała ,iaalarmowa­
na telefonicznie w nocy z czwartku na 
piiątek wiadomościiąi o rzekomo przy~oto­
wanym zamachu na Scotland Yard (tain'Y' 
wywiad) i o zamierzonym WYSadzeniu w 
powietrze kilk111 budynków w Londyni'~ 
Alarmujący podali się za terrorystów ŻY· 
dowskich i posługiwali si;ęi prowadzonym 
w czasie wojny systemem telefonicznym. 

PolicJa przedsiięiwzięła środki ostrożno­
ściOJWe. 

Każdy z siedmiu więźniów zostanie u- kontrolą czterech mocarstw. Dyr·ektDrem 
mieszczony w oddzielnej celi, które nie wi·e1zienia będzie kolejno co miesiąc przed- Po Iska • ·szwec1· a 8:8 
będą ze sobą. sąisiadowały. Cele zostaną- stawiciel innego z czterech państw. 
tak urządzone, ażeby . wykluc:tYć m-0żli- W więz~<!niu b-edzie siięi znajdować Prasa donosi ze Sztokholmu, że wynik 
wnść popełnienia samobójstwa przez ich czterech lekarzy i 32 strażników, r~krutu- meczu bokserskiego Polska - Szwecja 
mieszkańca. ją1cych si1ę• w równej liczbie sppśtód przed- brzmi ·8:8. 

. Zdofoi do prncy więźninwie, jak Schi- stawicieli państw okupacyjnyc.It. Szczegółów na razie brak • . 
lllltlltlltlllllłlllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllłllllllllllDlllłllłlllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllll!lllll l lllllllllllllllllllllllUIHmll• 

Wojska irańskie w Azerbe.dżanie 
. stosują gwałt i terror wobec ludności~ - Kto ińspirował agresj-=? 

J.a.k przewislywano, cek~m wkroczen1.a j ' ttronnlctwa. W komunikacie radia tehe- Ludność Azerbejdżanu ' urządza demo•n-
woisk irańskich do vrnwjncii Azerbeidża- ! rań'skie·go, vowtorzonym skwapliwie .Przez stracie i protestuje przeciw haniebnej ak· 
nu nie był·o bynajmniej czuwanie nad po- Gondyn, mówi ~. tia Ohazi Mohamed cji rządu irańskiego, inspirowanego nie. 
rną.<lkLem w 'czasie mających się tam od- „poddał się i' został 'IVIZłętY ~ niewoli". W!ąitpliwie Przez zagrani~ . 
być wY'borów. Pierwsze wiadomości, ja- Rzecz Jasna takle ~rzedstąwieuie spra-
ki·<! nadchodzą z te·go terenu, odsłania}& wy jest całkowicie pozbawi-One sensu; po- Partyz·a"ci a1a-ku&~ 
już wyraźnie istotny cel tej imprezy, urz:i- nieważ przywódca demolkratów i jego lu- . U Z-t · 
dzoń.e~ przez „demokratyczny rząd irań· dzie są oSobami cywilnymi. policję i oddziały woiskowe · Tsaldarisa 

J\•on.gres Narodów Słowiańskc~. obra- ski". · -Również w samym Tabrizie d~ko-nano , Prasa angielska donosi, że wojska ru,· 
d1ujący w Belgradziie postanowł, '11z nas- W odległości 60 km na południe od szeregu aresztO'Wań. Ogło'Szono sta:i. we.- dowe musiały przerwać akcj-ei tirz,eciwko 
tępny kongres odbędzi·e się w ~ra~ze 'Y' stolicy Azerbejdżanu, Tabrizu, wojska irań jenny, który - ja•k podkreśla oficjalny ko- pow~,tańco,m_ V: Tracii z pow~d_u wrel~i~h 
1948 r. Data tego kongresu zb1egme się . , t'" d · munikat _ trwać będz"te równi'ez· "" cza· 1 upadow srne·znych. Pod . mieiscow„sc1ą 

_z rocp;nicą pierwszego kongre~u naro- l skiz aresz.towały. przywodcę par 11 em?· . · . ' " I S·parta zaata kowali pows t a ńcy posterune·k 
dów słowiańskich którv odbył się w Pm kratyczne1, Ghazi Mohameda, w.raz z_ ktl· s1e w:Vborów. Tak w~c ,;wolne wylmry" J policji. Wywi;:i-z.ała sie walka. która trwa. 
d:da w, rokll' 184S. - koma wvbltnvmi PrzedSta1wicielami jego odibeda sie pod forrorem woiskowvm. ła 6 go~ zin ' · 

• 
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Cieżkie życie ·w Paryżu 
Przydziały są ~ikroskopijne, D panuje szalona drożyzna. 

Paryżanki nie są eleganckie, ~o są zapr~cowan~ · 
w· 1 p I k d ·c· kobietom za- ł nają rozmowy. U nas wywołu1e to za- Rozmowa się urywa, bowiem nasza 

reke. 0 e p zaz. ros i Stolic„ świa- wsze pewnerro rodzaju nieufność, chyba znajoma wy~iada z wag-onu i udaje się miesz Ującym aryz - „ " "' l b' t do c 
ta". Wiadomo przecież, że Paryżanka że wszcz)'."nającym :oz:no~ z <O re ą P'.a y. . , . , 

· 1 k' • kob'ety syno· ·est urodziwy młodziemec, a w wypad- Wieczorem, gdy osw1etlone są wysta 
t~ synonktm e eg.~nc l~J'en'szy'ch. 'pon' czo ku z mężczyzną crrzechu warta" nie- wy i neony, aczkolwiek dużo mniej J.ioz-n1m szy u gracJi, naJci · - !''"' . d tł' · · ed · bo · d el I t szek paJ'ęczej bielizny, najwspanial- wiasta. W przeciwnym raz.ie ga .a 1bw~ ne mz. prtzd w~oJ_ną, tw1emb prką e < r

1
y 

eh tualet i na 'le sz eh kosmetyków. i pasażer w łódzkim. tr~mwa 1u moze yc czny Jes rng-1 i częs o z ra u. węg. a 
szy J p y narażony na ofukmęcie. , wyłączany, zach~eają _do o.dw.1edzema 
perfum. ' . k . . Ale posłuchajmy co mowi nasza pary- wytwornych lokah, teatrow, km I kabare 

Takich eleganckich paryzane n~e wi- . k . tów nasza paryżanka idzie do domu 
duje się j~dn_ak w~ele. 9V.:~ze!11 mellcz- za~ aScisk jest w metrze. ale u mnie w aby' przygotować, rodzi1:ie_ kolację ~ po~ 
ne a~tystk1, zon~ 1 przy1ac10łkr dyp!oma domu nie 0 wiele lepiej. Pomyślcie tylko. tern wyreper.owac odz1ez. Powo1enne 
t6w 1 fabry,ka·n~0"'.· .Dla 9~ proc. pary· Ma~ mały pokoik, w którym mieszkam braki tekstyli6w odczuwane są w Pary­
żanek - Paryz me 1est miabted r-o~r~: z mężem i dziećmi. Jemy zwykle śnia- źu równie silnie, jak i w całym świecie. 
wek, lecz miastem pra~y w ar w cięz dania i kolacje, stojąc, bo nie ma gdzie Paryżanki muszą cerować, łatać i prze­
kkh :v~runka~h m~tertaln~ch. usiąść. Wieczorem syn przy stoliku pi- rabiać sta~e pr·z~dwoje~ne zapasy poń-
- Dzren przec1ęfoe1 pra~u.iącej paryżan- sze zadania, mąż na łóżk'11 czyta gaze- cz·och, sukienek 1 odz1ezy. 

lei wygląda m.n.iej :Vi~cet t.ak: . tę, a ja z córką sledzl'!1y w. kąciku I nie Jak widzimy k;>bieta ptactJjąca nie i:ia 
Rankiem, kiedy .1eszcze 1est c1emoo - możem.y się ruszyć, zebv 1m nie prze- czasu odetchnąc atmosferą Paryza. 

bttdzik którego głos jest również ostry szkadzać. Ale o innym mieszkaniu dla Piękna stolica, wspaniałe budowle, ogro 
I niep;zyjemny w Paryżu jak i w Lodzi nas ludzi pracy nie można przecież ma- dy i najwyszukańsze na świecie roz­
wzywa d() opuszczenia łóżka. A w poko rzyć. Ceny mieszkań na czarnej gleł- rywki są przeznaczone d1Ja turys.tów. 
ju, ·nie zawsze o~a.lanym, bowiem ~ę~iel dzle sięgają setek tys!ęcy frankó~. Piękna . stolica to. tylko Ho, . na. któr~m 
jest bardzo drogi 1 trudno flO kupie, 1est - Tak, drożyzna 1cst straszliwa - toczy się zwycza1ne trudne zvc1e kobie· 
zimno. Na śniadanie jest czarna kawa mówi druga paryżanka. - Mąż mój te- ty pracującej - takie samo życie jest w 
z sacharyną i chle~ z m_armol~dą: Przx- raz trochę choruje. Robiłam dla niego I ~a~y~u, jak .wszedzie indziej. na cał~~ 
dział masła wynosi bo\~1em m1es1ęcz111e, zakup w sklepikach na czarnym rynku. : ~wiecie, mo~e tyli~~_ z tym,. ze t:u?meJ 
„ai" 15 dkg i naturalnie wystarcza tyl- Jeden serdetek kosztuje 60 fr.! 80 gram l 1est tam o zywnosc, opał 1 odz1ez, a 
ko na trzy dni w miesiącu. ~ mięsa ~iesi~cznie n.a przy.dział ·nie wy- I przede ws~ystkiem o pracę, nłż u nas. 

Po śniadaniu udaje si~ do biura, fa- tarcza t tez kosztu.ie do 400 fr. kg. (K.Z.) 
bryki czy pracowni. Skromniutko ubra 
na stukając „drewniakami'' na nikogo 
stę' nie ()glądając, tdzle paryżanka przez 
senne jeszcze ulice miasta. Następuje 
krótka wizyta w kiosku z gazetami i 
uzbrojona w swoją codzienniJ gazetę 
wchod:zl do metra. 

Wagony kolejki pódzłemnei są zwykle 
tak zapełnione, ie dostanie się do nich 
jest sztuką nlelada. Zapewne tł~k· jest 
tam większy niż w naszych poczciwych 
~ramwajach. 

Trzeba dużej przedsiębiorczości, aże· 
by w tym przepełnionym wagonie czy­
tać gazetę. Alę kobieta pracująca ma 
doświadczenie. Układa ~azetę w ósem­
kę i czyta ją na plecach obok stojącego 
pasahra. A gdy absolut·nie nie _może 
już czytać, wtedy nawiązu.ie z kobietą 
obok rozmowę. 

Francuzi, zupełnie się między sobą nie 
znają.c, chętnie przy la<la okazji wszczy-

Zam·ast skóry-skórguma 
Czym będziemy narazie zelować nasze obuwie? 

Wskutek dotkliwego braku skbry na I pozwoli n:ucłć na rynek dalsze iloścl ze· 
naszym rynku, przez sz.ereg lat jeszcze lówek ł obcaSów. 
betdziemy · musieli używać do reperacji CentraJa ttandlowa Przemysłu Che­
naszego obuwfa środka zastrpczego, tf, miczncgo czyni duże wysiłki, aby skór­
. kór&umy, guma dotarła bezoośrednło do konsumen-

Przemysł gumowy dokónał dużego WY· łów. Za pośrednictwem Rzemieś1nic?:ei 
siłku dla zaopatrzenia rynku w oodeszwy Centrali Zaopatrzenia i Zbytu rozprowa-
1 obcasy gumowe. w 1945 r. wyprodu- dzono ostatnio pewne ilości kórgumy pa­
kowano bowiem 105 tys. ki skór~my, a między warsztaty zrzeszone w cechach 
w roku bieżącym zaś przez pierwszych 9 szewskicl1. Warsztaty te zobowiązane są 
mlesłęc.y sprzedano oonad pół miliona kl· zelować obuwie otrzymanym mat:iriałem 
logramów, co wystarczyło na podzelowa· PO cenach ustalonych. 
nie conaimniej 1 miliona i 200.000 par obu- Akcja l>l'zvdzielanla skórg.umy warsz-
wia. tatom szewskim będzie prowadzona w 

Produkcja skórgumy będzie tale wzra- dalszym cłągu w miarę zwalniania przez 
stać. Plan produkcji na rok bietą'Cy zo- Centralny Urząd Planowanła odJ)Owled­
stnle wykonany z pewna, nadwyżką, co nich llGścl skórgumy. ( ) 

n 
Niezdecydo.wany z Pabianic. - „Mam 39 

lat, jestem wolny, kocham panienkę, która 
ma 22 lata. O~a także mnie kocha, znl!"my 
się od trzech lat 1 charaktery nasze zupełnie 
się zgadzajq. Jedyna przeszkoda jest różui­
ca wieku„." - pisze Pan. 

Różnica wieku nie jest znów tak strasz. 
na (żeniq się ludzie z kobietami znacznie 
młodszeml od nichl) i nie powinno to być dl'.l 
Pana żadną przeszkodą w zreaUzowauiu 
Pana planów małżeńskich. 

• * * 
Nieszczęśliwa Iza. Tusza Pani musi c>yt! 

wynikiem jakiejś dolegliwości wewn1ttrznej, 
dlatego .dieta nie pomaga. Nie radzimy ani 
pić octu, ani zaciąć palić, tylko udać 1ię do 
lekarza, który zbada na jakim tle powstała 
Pani o1yłość i wtedy będzie mógł przepisali 
Pani jakiś akuteczny środek. 

• • • 
Lotnik S. P. Lotnicy uchodzą za ludzi l:iar• 

dzo odważnych, trudne wyol:mnłd sobie lot­
nika„. nieśmiałego. Musi Pan sam zwalcz~ 
w sobie tę wadę (zresztq niegroźną), rozumie 
Pan sam bowiem, że nie mo.żemy Panu 
radzić, w jaki sposób ma Pan poznać pa• 
nlenkę, która się Panu tak bardzo :Podoba! 

* •• 
Helenka z Chojen. Pyta Pani -Cłei CHg4 

służy szałwia. Działa ona ściqgajqcei i prze• 
clwropnle. Używana jest do płukania jamy 
ustn~j w razie zapalenia dzlcrseł 1 wrzódd­
ków. Parzona, jak herbata i ttźywan~ fcrko 
ckład na oczy, leczy jęcŻmienie. Gol rop!le 
wypryski na twarzy. Jako płukanka J'Ół ucr 
pół z rumicrnklem rozjaśnia włosy 1. aopobł•• 
ga ich łamliwości. 

* * • 
Walerka 1 Ciebłowlc. W Jugo1łe1\łri\ 1q 

ludzie różnych religii - przecież i nie 
wszyscy Polacy set katolikami. Sądzimy, :i:9 
skoro ten Jugo1łowiamn IHt . ofcem Pc:rd 
c:iziecka i po tak długim niewidzeniu - pra­
gnie się z Pamq ożenić, eo św!,pdezy najle. 
piej o prawdziwości jego uczucia - poWin­
na Pani W}"jść za niego zamqż. Ambasada 
Jugoslowiańsl\a znajduje się w War1zawf9, • • „ 

NiGzdeeydowana Wima. Ni• pisze Pcr41 
tylko jednej rzeczy: którego z nich Pcrnł ko­
cha? Bo przecież Io byłoby aajbardziej m.\'!r• 
rodajne i wtedy nie wahałaby się Pani ;ia. 
pewno. Dlatego, zanim się pani ostatecznie 
<.decyduje na małżeństwo - niech mii dJ­
brze zapyta swego serca o radę. Który 1 1.'ll.!l\ 
jut Pani tak drogi, że potrafi mu :Pcrni,. wie­
le wybaczyć i wiele nec~ zrollum!e6 -
wspólne pożycie bowiem dwojga lud1i tek 
często tego wymagcrl 

* "' • 
t Kos,' Zgierz. W roku przyszłym 1elł-:t\\q 
utrzymane klasy przyspieszone. 

Cod:.ienna nowelka ,,Exvressu" nad wszelkimi,. mogącymi 
ewentualnościami. 

wynjknąć, ' - Ale ·~oś ty narobiła do stu diabłów! 

Teoria i p?aktyka 
- Nie, - powiedziała piękna Bo, -1 łość kobiety. Podczas gdy męiczy~na 

Przecież i>an widzi, że to niemożliwe. zburzyłby świat dla ukochanej kobiety, 
Młody ładny chłopiec, ślicznie zbudo- ona obawia się o swą pewną egzystencję 

wany, stą.wał się coraz natarczywszy. o1'awia się zerwać z . przesądami i z do~ 
- Bo pr~ecież cierpimy oboje. Prze- iychczasowym życiem. Ach, Bo, uważa 

cież jesteś nieszczęśliwa w małżeństwie. !em panią za bard'Zo odważną. 
Twój mąż nie umię cię ocenić. - Proszę, niech mnie pan nie uważa 

- Hogler, nie wolno tak siafowat za tchórzliwą - rzekła Bo, drżącym gło 
słowami. Ja jestem rzeczywi·ście ni€- sem. - IAle czy nie może mieć miejsca 
szczęśliwa.„ wypadek, że mężczyźnie zda ie się tylko, 

- Ach, cóż pani wie o szczęściu! - iż mógłby zdobyć się na czyn bohaterski 
spojrzał na nią znacząco. - Gdy pani dla kobiety. Zdaje mu się, a później, gdy 
zazna szczęścia przy mnie.„ Góż to jest spotka się z rzeczywistościa ©ko w oko, 
szczęście? Szczęści~ - to przygoda, to widzi nagle, że porwał się z motyką na 
niebiański zapach, to inny światopogląd, słońce. 
to burza - dwa i ludzie na odludnej wy - Kochana Bo - zawdłał poruszony 
spie - to cudowna ba jka„. Hog!er. - Mylisz się bardzo. Możli~1e, 

- Widzisz Hogler - rzekła po chwili że są tacy mężczyźni, ja jednak nie za­
milczenia Bo. - To nie takie łatwe. To liczam się do nich. To, co mówię dzisiaj, 
tylko teoria. W praktyce to wygląda przemyślałem bardzo głęboko. 
foatzej. Przecież oboje nie jesteśmy - Ja wiem Hogler, że mnie pan ko-
walni. eh? - odparła Bo - ale dlateR:o prag-

- ~ói jest dla prawdziw~i miłoś~i nęłabym zwrócić uwagę na wiele rzeczy, 
niemożliwe? Pani mnie nie kocha. Bo. o których pan prawdopodobnie nie po­
Pani zna tylko teorie miłoś<;i i dlatego myślał. Przecież pan jest, proszę mi 
\vydaje się to pani niemożliwe. wybaczyć, że o tym mówię, zależnym 

Bo siedziała, milcząc. materialnie od swe.i żony. 
- Moja żona - mówił d,alej Hogler Twarz Hoglera przybrała 4imny wy-

- nie jest dla mnie odpowiednia towa- raz. Zasępił się. 
tzyszką. Jest zbyt chłodna. m.alo ucz.u- - Tak może liczyć tylko kobieta -
ciowa. Ja zaś pragnę takiej kobiety, jcrk rzekł twardo. 
pani, żywej i pełnej temperam~tu. - J.a bardzo przepraszam, nie cheia-

Chwila milczeni:a. Wida-ć bvło, 2'e łam pana· obrazić. Jeśli '° tym wspom-
Bo rozmyślała nad czymś. niałam, to jedynie dlatego, że chciała 

- Tak ~ cią~nął dalej Hągłer z gorz bym się przekonać, iż pan, proponując 
kim uśmiechem. - Jaik tekli-wa Je.st ml~ ml ucieczke z- domu. nie zastanowił sie 

- Przewidziałem wszystko - rzekł 
Hogler stanowczo - a zresztą, prze­
cież nie musimy uciekać. Wystarczy je­
żeli to zr0<bimy później. 

Bo spojrzała na11 uważnie i nagle po­
wzięła jakąś decyzję. 

-- Hogler, k~hany, jestem taka szc1..ę 
śliwa, nie chcę dłużej czekać, zaraz to 
załatwie. 

Przecież, gdy żona moja dowie się .ci 
tym (a twój mąż prawdopodobnie &po­
woduje skandR!) będę z-rujnowany. 

- O co ci chod7.i? - Bo spojrz.ała 
nań pelnym zdziwienia wzrokiem. 

- Bo, nie bądź' taka komiczna, prze. 
ciaż to jest szalel'istwo! PrU!ciei czego~ 
podobnego nie robi rozsądny ezłowiek. 
Można o tym mówić. można snuć pięk­
ne plany i można s-ię kochać, ale nie 

Podbiegła <lo telefonu. 
- Na miłość boską, Bo, 

czynić? 

można przecież , wywoływać od ra2u 
eo chcesz skandalu. Trzeba było to uczynić dyplo 

- Zawołam mego męża. Niech się 
ta sprawa raz zdecyduje. · Walczcie o 
mnie - będę należała do zwycięzcy. 

- Jak możesz, Bo! 
- A tak, przecież jesteś bardzo silny, 

bardzo silny. Jesteś prawdzhvym męż­
czyzną. I zwyciężysz, a wówczas będę 
należała do ciebie. Już się nie obawiam. 
Nie chcę, byś mnie nazywał tchórzem. 

- Bo, zaczekaj chwilę ... 
Ale ona trzymała już słuchawkę tele­

fonu w ręku: 
-Hallo, c3'y tQ ty, Ryszardzie? 

Przyjdź prędko do domu. StaJo się coś 
nadzwyczajnego„. Hogler jest, u mnie.„ 
ja go kocham i chcę z nim żyć„. będzie­
cie o mnie walwyć ... 

Rzuciła słuchawkę na widełki telefo­
nu... I=Iogler osłupiałym wzrokiem pa­
trzył na jej piękną twarzyczkę, tak ś!icz 
ną teraz, tak bardzo rozog-nioną. 

- Hogler, teraz się dopiero rozpoczy­
na przygoda. T.y g-0 zabijesz i miy u.eiek 
niern,y. l':Jciekniemy n·a bezludna WY:SEę· 
Hogler, i rOZflO~·nie się cudowna bajk~, 
o której fak ma.r.z.ysz .• 

rnatycznie. Już dziś mężczyini nie strze 
lają „się przez kobiety... · 

- Zupefnie słusznie - rzekła Bo. 
uśmiechając się. - Ale proszę spocząć~ 
panie Hogler, pomówim v teraz rozsąd· 
nie: · 

- Do diabła, proszę nie robić ze mnie 
wariata! Zaraz przyjdzie mąż, _a pani 
pali sobie spokojnfe! - 0czywI·ście pani 
życie 'nie jest narażone. 

- Ależ niech się pan uspokoi -- panie 
Hogler - n'iech pan się nie 'obawia, ani 
mojemu życiu nic nie grozi, ani też pan 
skiemu. Proszę spojrzeć. Kontakt te­
lefonu jest wyłączony i ia wcale nie re>z 
!T!'awiałam z moi!J1 meżem. Mąż m6j 
nre przy.idzie. 

- A więc có'Ż b było? - wykrztusił 
Hogler wściekły. 

- Mic, . .tylko małe cfoswiadczenie. 
Chciałam się przekonać, czy rzećzywi­
ście weqług pańskiego twierdze~ia, u 
mężczyzn pokrywa się teoria z prakty­
ką. Prrekonał-am się, ie jest p1zeciw• 
nie.„ A &t·ąd wniosek: nie wolno być ni·• 
gdy zbyt J?eW.J1Y1Ti w sprawach mił05.; 
nych!... M • 
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WICEK i w A c E K (po wy z w o I e n i. U) 
' 

. \ 

.WACEK: - Wiciul Azor wieje!... I WICEK: - · Co to za wojna? .

1 

WICEK: - Zasłonimy się tym wor- · 
'WICEK: - o, to baczność! . On OBCY: - Szwab się skrył w ctwóc:h kiem i jazda naprzód! . , I 

zawsze przeczuwa chryjęl. .• : zerach i strzela do ludzi! · WACEK: - ,Jak pragnę czkcn'lkil 

. ·m y Dolicc::jctll 
WACEK: - Hurra:1 Zwydęstwo1 
POLICJANT: - Poddaję sięl:;; 

Tydzień -przeds·w-iąteczny 
·Ostatnie troski i' zabiegi.'-~ Ryb, śledzi, · słoniny i trunków pod· dostatkiem. -
Nie/ma bakalii, mało też jest orzechów.-W sobotę zaczynają sit: ferie w szkoła:ch 
Wkroczyliśmy w ostatni tydzień trosk pr~wi~ nie ,r;ia, przy cz~m ceny ~szta.ł- Dużo rzucono. na. rynek win ow?co- ! Jeśli choQ.zi 0 wyroby MonoJ'.)o:lu Spi:-

1 zabiegów przedświątecznych. W przy- tuią się dosc wysoko:, mdyk kosztuje wycb. Cena wynosi od 18~ zł: d,o k:Iku- rytusowego ..,_ w tym tygodniu rzucone 
szłym tygodniu bowiem pozostaje nam 800 - 900 złotych, gęs 600 -:- 1.00 zło· s~t zł?tych Zll htr. Ceny p1e~mk?w 1 cu- zostaną na rynek dalsze partie tego ar• 
właściwie tylko_ jeden dzień na załatwie tych, kaczka 450 zł.. kura mew1ele ta- k1erkow są normalne. - cuk1erk1 od 300 tykułu, aby każdy mógł się na świ~ta w 
nie swoich spraw, a mianowicie panie- niej. do 600 złotych za k11og'fam. . nie zaopatrzl}'Ć. 
d~i.ałek :- we wtorek ~uż przypada Wi- Ogółem biorąc, tegoroczńe święta 
gd1a Bozego Narodzema. Leka' rstwa b~dą tan" sze spędzimy raczej przy skromnym stole Trzeba się więc pośpisezyć, bo jesz.cze . wigilijnym, ale nie wszystko przecież za 
bardzo dużo jest do zrobienia. leży od frykasów. Przy, mniej wystaw• 

Przede wseystkim musimy odebrać Będziemy sprowadzać więcej· leków . zza granicy - nym stole również tnożna mile sp~zić 
przydzialy żywnoścfowe na kartki grud .święta.„ ' -
niowe, do jutra zaś włącznie należy wy Aptek posiadamy w krlljU wystarczają- franków, Qbecnie na ten ~l przeznacza się w * r;; 
kupić obuwie dziecięce na kartki z mie- cą ilość, mało tylko jest w nieb lekarstw 2 miliony 300 tysięcy franków. Prowadza. Wielu łodzian wyjeżd_ża 11a święta· t 
siąca sierpnia. a i cena icb.iest zbyt wySoka, jak na mo- ne są też pertraktacje z Franciiąi o sprnwa- miasta. W tym ty.godniu jl!.lż zaczną kur 

Ruch handlowy ożywił się znacznie żłiw-0ści płatnicze najszerszych rzesz. dzenie środków leczniCzyc'h na sumę 70 sować, poza normalnymi:, · dodatkowe 
w bieżącym tygodniu osiągnie .. swój Pozostałości nizmieckie -już się wy- milionów franków francuskich. Minister- pociągi do Warszawy, na Wybrze-
punkt kulminacyjny. czerpały, nie ma już też leków ·z demobi- stwo Zdrowia otrzymało poza tym 100 ty- że i na Ziemie Odzyskane. Poci~· 

Słoniny, .w związku z wydawaniem te lu, wkrótce ustanie działalność UNRRA, a skięcyt dolarów ~~wiz wolnych na zakup le- gi te zosta4ą .wprowadzo·ne do . riu..: 
. . własna produkcja pokrywa zaledwie ty!- ars w w ,AngJu. h k ·k · · · 20 b. · • go artykułu na kartki grudniowe, poka- N' 1 . . d . k . .

1 
•. 1 c u omum acyinego JUZ 1ez. mies. 

zalo się więc~j na wolnym rynku, nato- ko lÓ proc. zapotrnebowania. k~ ieza etznki-e ho ~w1~1 hsz:~~ .1 osc1 •:" . i kursować będą także 22, 23, . 26, 
W główneJ· mierze wi<>c zapotrzebowa- vw w ap e ac· c1··na 1c, '6u~name w „„._ 30 • 31 b 2 3 4 i 7 sty i miast mało jest masła. 'Możliwe, że " bli's . 'bvl' z . · t ·t·-· t .m. oraz , , czn a b . . k · d . . 'n.ie pokryć musi Import zza granicy. Jak z zym czasie<> n zona. •a.m1as s oso- 1947 0 ecrne, ~ z~iąz !1 z po wyz~z~mem się dowiadujemy przydziały <lewi·z na za- wania przez aptekarzy dotychczasowych r. * 

, ' 
cen, .pok~zą się większe 1e~"0 !los~:· . kup środków leczniczych zostaną zwię-k- mnożników "'do cen prnzdwojennych. -

Ja1 mewapnowan.>:..ch Jest dosc, ale szone. Podczas gdy dotiąid sprowadzano ustanowiono już .ceny lekarstw, które bę­ Ferie świąteczne w szkołach rozpo-o 
czynają się zasadniczo z dniem 22 bm. 
ponieważ jednak 22 przypada w niedzkt 
lę, - ostatnirn dniem nauki będiie sobo 
ta. Ferie będą trwały ~w tym ·rioku dłu• 
żej niż w ubiegłym, 'bo do 12 stycznia. 

są, one _bar~zo. dro~ie. Wapnowany~h ze S'Zwajcarii leków na sumę , 1 miliona ~obowiązywały w całej Polsce. 
zas Społdz1elme Ja iczarsko-Mleczarsk1e 
nie ·mająj" niestety, pod dostatkiem. 

Nie wszystkie sk·l1epy spożywcze wy­
stawiają .ceny na wystawach, w zwiiąz­
ku z; czym Brygada Ochrony Skarbowej. 
zwiększyła sw.ą działalność, przeprowa­
dzając często kontrole i spisując protokó 
\y winnym. 

Nie wszędzie też ceny są jednakowe. 
Klasycznym przykładem panowaqja 'w 

: sklepach „ teorii względności" jest mak 
i orzechy. Mak kosztuje w detalu 320, 
340, 380 zł. Orzechów laskowych wcale 
się nie widzi i prawdopodobnie się nie 
zobaczy, były bowiem zazwyczaj spro­
wadzane z południa Eurol\Y. Orzechy 
wło.skie kosztują 450, 480 i 500 złotyich. 

Nie będziemy jedli w tym roku aąi fig, 
ani daktyli. Drogie są jabłka, które 
dziatwa radaby wi<lzieć na choince. Po 
dobno w tym roku owoc ten jest nietrwa 
ły, bo drzewa zawcżeśnie zakwitły. Du­
żo jabłek trzeba , wyrzucać z magazy­
nów, bo gniją. I to przypuszczalnie 
wpłynęło na to, że kilogram dobrych ja­
błek kosztuje od 300 do 380 złotych. 

Rodzynek i migdałów również mało bę 
dzie na naszych stołach wigi11ijnych tyle 
tylko, aby tradycja została zachowana. 
Ażeby nie przerażać kupujących cena· 
rui, kupcy wystawiają ceny 20 - 30 zł. 
za„. 1 dekagram. . 

Natomiast pod dostatkiem fest śledzi, 
grzybów i d.rożdży. Spadła też cena 
kawy, bo Ministerstwo Aprowizacji 
zwo·lniło większe je.i ilości . dla wolne'go 
rynku. Wystarczy też tradycyjnej ry·by, 
jak już bowiem donosiliśmy, Centrala 
Rybna zmagazynowafa znaczne ilo.ści 
świeżego karpia, a pewne 7a:>asy przy­
gotowały także PSS i „Społeo". 

Qo.rw „ tlroblem . . T~ 4robiH 

Wycinamy codziennie kupony! 
Nęcące nagrody w nowym konkursie „Expressu.-W nie­
dzielę rozdawnictwo nagród z poprzedniego kon-ursu 

Ostatnl•o roz~szły się pogłosk<I.i ie w 
związku z wyborami w dniu ł9 styczn·ia 
l z uwagi na to, że większość obwodt>-" 

Wew.rai rozp·ocziąt „,Expre·ss" nov.ry wodzeniem wśród naszy~h czytelników, wych komisji wyborczych rnieśd ę.ię w 
konkurs. Konkurs Karnawałowy" wze- przypominamy, że pojutrze tj. w śr~ mi- lokalach sZikolnych _ ferie zostaną prze 
widu}e dla uczestników 30 nagród, a m. in. ja ostateczny termin oddawania kuoonów. 
radioodbiornik. kupon na ubranie. kupon Oddawać ie należy w A.dministracfi dłużone do 19 stycznia. Narazie jedriak 
na sukniti, szalik, skarpetki. komplet bie- ~.Expressu" w godztnach od 9-tej do 12-tej kuratorium okręgu łódzkiego nie otrzy• 
lizny damskiej. swetry, serwis do kawy, i od·4-tej do 5-tej. 
komplety do wina i wódki. gitar~ papie- W czwartek 19 bm. ogłoszo.na xostanie mało żadnego zarządzenia w tej · spra• 
rosy, wino, wódkę, słodycze itl1. itd. w „Expressie" Hsta czytelników, woro- wie. 

Pierwszy kupon nowego konkurs.a ll· szonych do wzilęicia udziału w l()S()waniu, · * * * 
mieściliśmy we wczorajszym. „Exipr~s~ które odlbe·dzie si1ę1 w 1>i111tek. Usta nagro- Nabycie choinki nie powinno m-zedisła 
sie". Kto wi~c przeoczy okazję nie jest dz<;mych o,głoszona zostanie w sobotę. zaś wiać speci'alnych kłopotów. Jak bowiem 
jeszcze za późno. Można nabyć wczoraj- w niedziele 22 bm. w ·oobdni·e t>rzy ude- · 
szy egzemplarz „E.xpressu", w~ciąć ku- k wiadomo, · ·rozprowadzeniem drzewek 
pon ·1 codz•1'en ... le odtą· d chn>W'ać k te1'ne ku- . orowane·j i zaoalonej cho•ince w Admini- . 11 v" t ·· P „ 1 Pi t k k za1'ęła się, Spółdzielnia .„Las", kióta po· oony, których ogółeu, będzie 30. s rac]l ,,Lxp;essu przy u. o r ows {ej . 

Jeśli zaś chodzi o .J(onkurs Gwiazdko. 102a odbędzie si~ uroczyste· wręczenie na- tańszych cenach odda je choinki światu 
wy", który cieszył sie tak ogromnym vo-' gród. pracy za pośrednidwem Rad Zakładio• 

A Ie r a Z e g a r' ko- ·w, a'- ;~~~~,[n~~b~:a~ięp;~e:r~:~y s;!~~=~: 
. . . _ we do Spółdzielni przy ul. 11-go Llstopa 

I I ł ł k• • h d k • • d da 113 lub Zachodniej 63. n eres s ,aną ' zegar I me c o zą, anc1arze s1e, zą Choinki na targowiskach będą odlpo-
Ostatnio dokonane wstały transakcje fabrykom, lecz według właJnych planów. wi1ednio drozsze jednakże cena · ich nie 

handlowe mi1~dzy Polskia.i a Szwaicari1ą1. Zegarki spro~dzane do Polski były · · 
Mianowicie za POiskie pierze i puch otrzy. sprzedawane protekcyjnie, a rachunki powinna przekroczyć sumy 150-2oo zło 
maliśmy szwajcarskie zegar~i. sprzedażne były o wiele nlisze niz kupcy tych nad czym będą czuwały władze ad-

Zegarki nie są nadzwyczajneij jakości, płacili. ·Czajkowski zgromadził na swym · t k , mogą coś na te1' temat powk~dzieć ci koncie prywatnym w Towarzystwie oko- mims rac1jne, tore w ogóle zaostrzają 
wszyscy, którzy ' je kupiti I którzy iu.ż na· Io 2 i pół mifiona złotych, · a ooza tym znacznie kontrolę w bieżącym fygodn{u 
rzekają. bo .•. zegarki bardzo szybko od- przemycał samolotem. POza zezwoleniem nad całym handlem. . 
mówiły oosłuszeństwa„. oficjalnym, waliZ'ki .,, zegarkami złotymi. 

Wymianią. towarową zaim.owało siię głównie marki „Moser". Kto więc nie chce, aby go spotkał po 
Polskie Towarzystwo Handlu Kompensa- w zwra,izku z ·wykryciem tych nadutyć dobny los, co kilku nieuczciwych kupc-Ow 
cyjnego. W Towarzystwie tym wykryto Komisja ,So,eoialna aresztowała urz~dni- warszawskich, którzy spędzą święta w 
wielkie nadużycia. JęC.en z dyrektorów, ka Towarzystwa, ZarębSkieg o · b... b • 
Czajkowski, zaiożył w Szwajcarii · firmę Jera Stypułkowskiego. o. raz JU l· O ozie _Pracy, .winien bezwzględnie ."prze . 
,,,Warbar", która przejmowała z Polski Główny spekulant, c.zaJkaw.sld. ~ł strzegac obowiązujących cen i mar.i za. 
sQOBAł8m~_jo .. 11io.........,. il ·· łlltM"cHwrua ~.vdd _ Cs) ·· 

' 

' I 

• 



• Str 4 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRES§ ILV STR. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 330 

ódź - miasto· kobiet 
6,5 . miliona kobie_t nie pracowało w Polsce przed . wojną. Obecnie 
kobiety garną się . do pracy. Najwięcej kobiet pracujących jest w l .odzi 

Czy wiecie, że przed wo.jna,. było w 
Pols'ce. kolbiet nigdzie nie zatrudnionych, 
w wieku od 20 do 60 lat. aż około 6,5 mi-
liona? _ . . 

a wfa.ściwie szmugiel towarów i żywności 
z miasta do miasta i ze· wsi. 

Polskie dwa.me kolęjowe i wagowy 
przepełnione były armią szmuglerek. Wie~ 
lu przeklinał-o te kobiety_ które w na}gor­
sz,e niepogody obC'i1ąlŻOne niewiarygodną 
ilością kilogramów bagażu, wt:ldrowaly 
z miejsca na miejsce, aby tylko przywieźć 
coś do zjedzenia rodzinie. Przekłlnano i 
dokuczano im, uważa}ąc ie· za swawczy­
nie dr-0żyzny. Niesłuszne to było, bowiem 
one, mimo trudności stawianych przez o­
ku•panta. pofrafify roz'J)rnw.adzić . po kraju 
towary, których brak dotkliwie dawał się 
we znaki. 

Wiele kobiet zac?Jęfo pracować w nai­
rozmait.szych zawodach me wymagają­
cych specjalnych kwalifikacji. Kobk~ty 
weszły na tereriy pracy, gdzie przedtem 
nigdy kobiet się nie widziało. Tramwa­
jarki, kolejarki, kelnerki, a również dawał 
~ie zauważyć wielki napływ kobiet do 
biur i fabryk. Kobiety zaczęły pracować 
i prao~ mimo wszystko ·polubił_y. 

Obecnie mimo. że 400 ty~ięiczna armia 
słui.lą;cych już nie Istnieje, m~ino, fo z wie­
lu zawodów kobiety są w„ypierane prze·z 

meżczyzn, Mórzy· potraHa s~ levied wY­
wiązywać ze swYd1 obo1wiazków, naPływ 
kobiet do rozmaitych dziedzin pracy nie 
małe.ie. Kobiety spotykamy we wszyst­
kich miejseach pracy, w najrozma>itszyclł 
zawodach. · 

' W przemyśle konfekcyjnym J>~uje 
około 70 procent kobiet. podabnie w pi:ze. 
myśle włókienniczym około 60 procent 
zatrudnionych stanowi1ą. ·kobiety. Również 
w rzemil()śłe pokaźny odsetek stanowią ko­
rnety, podoibni·e jak w handlu. biruraob i 
szikołach. · 

Poniewa,ż Łódź stanowJ centrum J)rze­
mvsłów zatrudniaj1a,icych w większości ko­
biety, - a również najwięcej k-0biet ze 
wszystkich miast zajmuje sie tutai rzemio­
słem i w ogóle pracą zawodow:ą. - śnńa­
ło można powiedzieć, że miasto nasze jest 
miastem kobiet. Kobiety samotne czę.sto 
nawet nie zdając sobie <lo~ładnie spra­
wy z powodów, iak;ie nimi kie-rują i ścią­
gajiii) z innych mia'st, osiedlaj•ą1 się w Ło­
dzi .. gdzie jest im łatwiej znaleźć o.dpo· 
wJedn1ą. pracę. Również moż.3my powie­
dzieć, ż.e łodzianki sa naibar·dziei pracio-
wite. k.z. 

Przed wojna kobiety w Polscz niechęt­
nie pracowały zawodowo. Było to spQ~ 
wodowane zacofaniem i pozostałościami 
średniowiecznych tradycji. Wiele tysię­
cy kobiet otrzymywało wykształcenie, 
c~ę1sto zawod·owe, i O·Statecznie wychodzi­
ło za mąż; co naturalnie w owych czasach 
przeszkadzało zajmowaniu się jakąkol­
wiek praca. oprócz g.osp.odarstwa domo· 
wego i pielręign·owania dzieci. Zwykl-z w 
zaj,ędach domowych pomagały kobiecie 
niepracqją~e ~łużące. któ~ych w. _Polsce 
było na1w1ece1 ze wszystkich kra1ffw, za 
wyjąitkiem k<>lonii pozaeuropejskich. Da­
wało to w efekcie 15,6 miliarda dniówek 
roboczych rocznie, strwonionych Przez 
kobiety. Zape·wne, że przedwoj.znna go­
spotlarka kapitalistyczna ni·e potrafiła zna­
leźć dla takiej masy 1nacownic ·odpo·wled„ 
niego zajęcia. a dodać należy, fo koibiety 
były w większości niewykwalifikowane 
zawodowo. Gospodarka ka1pitalistyczna 
nie potrafiła znaleźć zatnidnłenia dla fa­
chowców, · którzy latami pozostaw.ali be,z 
pracy.. Ale fakt faktem, że w Polsc,z oko-
ło 6 milionów kabiet Prawie ze zupełnie z d • N d 
nic nie robiło. Tak zwane zaimo·wanie si•ę . r a I c y a r o u 
wychowani·e dzieci było też właściwie 
prnblemalvczne, bowiem więikszość kobiet 
W wychowaniu dzieci kierowała Sil() tylko nie mogn figurować na listach wybor• 
tradycją, przekazywanąi z matk'i na cór· ..._ 
k~ i w tradycjach tych było wiele błedów czych.-Od julra sprawdzajcie spisy wybor-
~~~:c~~pr::00~~k'Ji~hi :y~i~~ci wychowy- cze w lokalach swych koQtisji obwodowych 

Oprócz służąicych. pracowało Drzed Jutro - we wtorek, 17 grudnia rozpo- Mimo sum~ennośoi przy sporzią,dza,,niu 
wojną w Polsce około 1,5 miliona kobiet. i;zyna si1ę1 sprawdzanie ·· spisów wYhorców, 1ist wyborczych. mogły się wydarzyć vo­
Najwięcei w przemyśle. Ddzieżowvm. włó- które będzie trwało aż do 24-go grudnia myłki. Na U.stach tnogły sie znaleźć na­
kie·trniczym, a nrrstęp·nie w papierniczym, wba.icznie. zwiska łudzi,· którzy zgodnie z ordynacjlą. poligraficznym, elzktrotechnicznym. W 
górnictwie, hutnictwie i budownictwie W dniu dzisiejszym w br.amach wszy- wyborczą nie mają prawa głosu. Są. to 
pracowały ~ylko nieliczne jednostki. Tego stkich domów umieszczon;: zoRtana spec- osoby pozbawione działań prawnych. lub 
rodzal·u za'"1.ci·a były b0,„1·em ci'ez'ki'e dla ialne kartki. zawiadamiające, gdzie mie-'" ·~ · ł • · dt d b d w nich ograniczone, oozbawione praw PU· kobiet - wymagały dłuższ·ego przeszko- szcza s1e w asc1we a anego o wo u 

ko ·s' 'e yborcze nrzy czym kartki te be blJcznych. niezrehabilitowani volksdeut-leni]ł i znacznego wysiłku fizyczne·go. m1 l w. · ... . . • 
d1ą uwzgJ.ę.dniać zarówno siarą iak i nową sche i ci wszyscy, którzy PO<lczas okupa-

Wojna wprowadziła do tych st<>sun- nazw"' ulicy, numer domu itd. „ d ków ogromne zmiany. Mię1żczyźni zostaU .., cii czerpa-11 zyski z współpracy gospo ar-
w większości · wypadków zmuszeni do Spisy wyborcze będ:l:ll wyłożone w Io- czej z władzami okuPacyjnymi. Pozba-
pracy niedo•C;ho<lowej dla okupanta, dut? ka~ach , 146_ ko!l1isii oibwod:ow~ch. p~czy- wieni prawa głosu są takie ci wszyscy, 
ich zostało wywiezionych do Niem1ec i do n~J~C codztepme prz;ez 7. g?dzm. ~ m1anoe: • 
obozów 'konc,.entracyjnych, wielu zgin-eiło w w1c1e od 9:ei do 12·eJ rano I od 3-eJ do 7. l którzy współdziałali z podziemnymi orga-
walce z hitlerowcami. · Kobiety, często I Pił J)Ołudnm. . nizacjami iaszystowskimi. lub bandami 
01barczone 'rodziną. musiały · znaidowac Każdy Oib>ywa-tel będzie ipógł przei- dailą1c.ymi do obalenia demokratycznego 
pracę zapewniająoa„ im i ich rodzinom u- rzec, Sprawdzić czy on oraz 1ego domo- ustroju Państwa. · 
trzymanie. 6 mUionów kobiet-laleczek I wnicy są tam wpisaut iak również. czy R,eklamacie 0 wykreśleniu :óe spisu o· 
oPuściło domowe pielesze i zac·zeło praco~ nie figuruj~ w spisach osoby, które nie 
wać. Kobiety pokazały, czego mogiaJ do- mieszkają w danym obwodzie, lub w o- soby, . której nte przysługuje ' prawo gło-
trnnać. Przede wszystkim wi~IC handel - góle nie maja prawa ·głosu. su, może składać każdy obywatel. 

' 

Jednolite_ prawo cywiln·e 
na terenie całego kraju 

Ostatni numer Dziennika Ustaw t>rZY• · 
nosi dekret, zawiera}a,icy ogólne 1'rzepisy 
prawa cywilnego, które uzńpełniaią obo­
wiązujące normy Drawa osobowego. mał• 
zeński~go, majątkowego, prawa rodzinne­
go, opiekuńczego, rzeczowego, spadkowe- ' 
go i kodeksu zobowi1a,.zań. 

Debet te.n jest zakończeniem wielkie­
go dzieła ujednolicenia prawa cywilnego 
w całym kraju. 

Z dniem bowiem wejścia w życi!e no­
wego dekretu tra~ moc urawnia,. Kodeks 
Cywilny~ Królestwa Polskie'go, Kodeks 
Nap9leona. kodęks cywHn\V ~ austriacki, 
kodeks cywilny niemiecki oraz obowią. 
zujące dotychczas Gześci ros:y1jskiego Zwo 
<lu Praw." ----
. Olbrzymie nadużycia 

W Wydz. Aprowizacji Min. Komunikacji 
Jak się dowfa•dnjemy, w magazynach 

Wydziału Apr-0wiza0Y1jnego Ministerstwa· 
Komunikacji w Warszawie stwierdzono 
olbrzymie braki artykułów zywno§cio­
wych. 

Zna·Jezionro J:>O·za tym ki1ka ton artyku• 
łów iywnościowy~h. w ogóle nie łiguru„ 
iących'na żadnych listach przydziałowych 
a mianowle.je znaczna ilość konserw w o­
góle nie była zarejestrowana. 

Ar~·sztowa.no naczeł.nika Wydziału Je- -
glińskiego oraz• magazynier-ów; Szopiń-
sktego i Nowakowskiego. · 
. Jak snę, okazuje, nadużycia siię.ga3'3, su. 
my kilku milionów złotych. 

Do wykrycia ich przyczynił sie r()bot· 
nik, który przychwyco•ny na pteywłasz­
cz,eniu _ kilku śledzi i skar.tH>ny, zasy,pa>ł 
winowajców. 

Sztuczny kauczuk' · 
będziemy produkowali w Pelsce 

Polska P<lSiada dotychczas tytko »au• 
czukowy przemysł przetwórczy, który 
jest całkowicie uzaJ.3żniony od doscaw su„ -
rowców zagraniczny.eh. Otóż. ce.tern c~ 
ściowego chociażby uniezaleźnienla Się 
od importu tego surowca. Centralny aa,. 
rz.ątd Przemysłu Chemicznego t>lanuie bu• 
dowe fabryki kauczuku syntetycznego. 

Specjalna ekipa inżynierów adała Się 
już w tym celu do radzieckiej dtref:v w 
Niemcz3ch dla pr,zeprowadzenia studiów 
nad organizacją. i metodami produkcji 
sztucznego kauczuku, 

Niemiecka wytwórczość w te:i d,zied-zi­
nie stała bowiem na wysokim pozi<>mie 
zarówno co do urządzeń technicz1wch. ­
jak i samy ch metod pr:odukeii. hr~ 

,, 
~.) sty, forępr sz,tw·ar odsunął · od siebie jego doziadek, · nadleśniczy l<ieliń~m • 

. ogromny wór Uu.'Szczu i złości - po- umarł z tęsknoty po· swojej z:marłej zo­
woJi, . panie dyrektorze, bo... nie. Powiedział jej wówczas, że z tęskno 

0czy górnika podemniały, a on z·aci- ty umierają ludzie~ tylko w p1owieśdach. 
snął twardą pięść w kułak. Dziś jednak widocznie zmienii swoj.a 

Hieronim H11kan był wpra:wooie na- zdanie, bo bair6lzo chmurnie spojrzał' po 
wpół przytomny z wściekiośoi. niemniej tern na matkę, kiedy ta zjawiła się u me 
jednak dostrzegł ten ruch. go nazajutrz pei pogrzebie. 

Krwawa mgła przysłoniła mu o·czy. Tom Hukan nie kochał nk i nikogo. 
Ty.ran i samodzierżca wielkiej kopalni Werę Dalmirską podziwal tylko jako co.ś 
oszalał dosłownie z wściekłośd. - arcypiękne.go ale niedostępne.go, słodką 

- Ty mnie chcesz grozić? - wyhar- niewinną Monikę pożądał, dla swojej 
czał najbardziej plugawe przekleństwo i płatnej kochanki Michaliny nie miał na­
podniósł do góry ogromną łapę. ' wet kn:ty cieplejszego ucrncia. Nie ko-

- 'Tak jest, wydą·gaj, durniu jeden, 1 C~cieliś:rny porozmawiać z panem, Sztygar spoglądał n.a niego bez zmru- chał nawef swojej m,atki, której tkiliwoś€ 
kon~~kwencję i wynoś mi się z mojego• jako współwłaścide:lem naszej ko.palni'. żenia powiek. , i .ciepły sentymentalizm napełniały go -
przedsiębiorstwa. Wymawiam panu pra- Dość mamy konferencyjek z pańskimi - Niech mnie bylk10 tknj,e! - zaciska niechęcią. Zato jednak ojca ubóstwiał. 
cę! _ · pełnomocnikami, którzy potem me diq- twardo szczęki. · Tak jest, zimny, samolubny Tom 
Obrażony urzędnik chciał w ostry spo trzymują słowa i łamią nasze umowy. L€cz Hieronim Hukan nie uderzył g1J. ubóstwiał swojego egoistycznego, brutal 

s6b zareagować i z kol·ei rzucić w oczy Olbrzym Hiernnitn Hukan postąpił pa Twarz jego zi::obiła się dosłownie nle- nego ojca, który odpłacał mu się taką 
szalejącemu ze słości Hukanowi parę rę kroków naprzód. Był naprzemian to bieską. Ci~źko postąopił jeszcze krok samą miłością, jaką darzył go syn. 
słów, kiedy nagle drzwi otwarły się na- fioletowy, te purpurowy. naprzód, potem groteskowym nieledwie Więc też i śmierć jego wywarła na 
oścież~ a zaraz potem wtargnęfo do ,ga- - Kto i co łamie?... Łajdaki jedne! _ mchem skręcił s.ię, wsadził trzy palce . t . . . w· 

1
1:· . 

binetu kilku mężczyzn. ' Te ja połamię wam kości, że śmieliście. między gmbą szyję a kołnierzyk, rozdarł mm ws rząsa.iitce wrazeme. ie Kle Jego 
ByH to de.!ega~i górników, którzy nie wejść tutaj ir wszczynać . bur.dy!.. . Ja ,go jak kawałek papi•eru i z głuchym oczy były zapadnięte, cerę miał żółtaw~ 

mogąc się doprosić, ażeby pozwolono was wszystkich do - kryminału!.„ Ja was ło:skotem padł na ziemię. i lekko przygarbione plecy, kiedy spo· 
ł I l I gl ąda! na wchod'zą<;:ą matkę. im pokonferować z w_ aścide em, wesz i w kajdany każę za rnć!.„ Ja was.„ Zawezwany l'latychmiast le'karz . 

tutaj przemoq. ' Tamci mieli za sobą prawo - on &Wo stwierdził śmierć. Krystyna zrozµmiała, że Cierpiał. że 
Hieronim Hukan, zerwawszy się z je miliony · i stosunki w Warszawie ·- Zabiła g·o apopl~ksja - stwierdził, czuje się bardzo samotny i, że teraz z 

miejsea, stanął naprzeciw og-romny po- wśród rządzących kół ,;pułkownikow-' fa.chvwo. najbliższych pozostała mu tyl~o ona. 
sępny, rozjuszony. skkh". Był górą, wolno m11 więc było - Zabiła go złość1 - orzekli g-órnicy. - Tom! - postąpiła jeszcze kilka kro 

Delegaci wiedzieli, że pra~o mają za .nie namować swego wzburzenia i wście Ale Tom Hukan, który, wezwany tele Rów, wyciągając ku niemu ręce. \ 
sobą - a to prześwi·adczenie dodało ~m · kłości. g.r.afieznie, przybył natychmiast z War- - Tom! - powtórzyła bardziej mięk 
odwagi. , - Ja was!... i·a was!... - . bełkotał z sza:wy1 miał na te sprawy zupełnie inny ko, bo wierzyła, że to wieU<i1e smutne, 

- Czego: .. czego tu chcecie?! J·akim pianą na ustach i pi,erwszego z brzegu pogląd„. I dziecko padnie jej teraz w ramiona i za-
prawem węszliście tutaj? - warknął delegata olbrzymią łapą porwał za gar- Przed klilkoma · miesiącami wzruszył pomni o tym wsŻystkim, eo ich rozdziea: 

· HukaJ'I 90dob11v do rozwścieczonego brv dk>. 1.'Ylko ramj<mami kledy romantyczna Mo- li'ło;. . · 
"'1& ,· ._ ~il>W<lłi. Da,nie O\Yrekt&r!ie - żytfi. m!k~ M.nlec~a D01Wiedzfał1a, że może . ' JO. e: n.J 
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~.~~"!:~~~!u.··~WY-IBal_la.da O „szwajl:arskfm'' · z~garku 
f)łacono kiedyś w redakcji ho,norarium · Do pracy się spóż,niałem Ucieszyłem się bardzo · Poradzili wi~ krewni . 
pi~iofrank6wkam~. Nazajutrz P-01eta wpa- regularnie i stale, z tej cudnwnej okazji, i rodzina najbliższa. 
ft do reda~cłi. . . pomyślałem więc: kuplć bo zegarek doprawdy by zegarek bez zwłoki · 

:- Czy me wsty~41 SJJęl 'nan -:-· 'Yoł:a do trzeba będzie zegarek · był p<>trzebny jak raz ml. odnieść do zegarmistrza. 1-sier.a - wypfacac fałs·zywy-ml P1emędz- • · o * • 
mi? • * • -:. Niech się pan usook-0i. zamienię pa· Punktualność jest jedną 
l'łU w tel chwili - '1duowiada kasjer - z głównych zalet czł<>wieka. Więc czym prędzej starania 

odpowiednie zrobiłem, 
załatwiłem e<> trzeba 

i :wr<;1cza poecie nowa niięciofrankówkę. Pomyślałem: Natychmiast 
Ten chowa ją do ki,eszeni. trzeba kupić, nie zwlekać. 
- A fałszywa? · 
- Fałszywa? -:--- krzyc.zy.r czierwony 

!e złości poeta - dosyć miałem pracy 
g wpakowaniem jej w skletiiku. 

* * # 

• · p ,ewien żartowniś ·był wezwany na 
łwiadka do trybunału kmdyński<a1go w 
sprawie wielkiej biia'tY-ki pom~ę1dzy. dwo­
ma kupcami. Oskarżyciel tmb1iczny, kt6-
l'Y miał ZWYcza.i zadawać świadkom - kło­
potliwe pytania, zal)ytał go, na Jakiej od­
'ległośGi znajdował sie on od miejsca 
walki. 

- W edległości czterech stóp, nięciu 
eali, s~aściu milimetrów - odpowiada 
śWiadek. 

- Ja:kim:ie sp-osobem wiesz van o tym 
~k świetnie i ściśle? 

- Byłem przekonanw - Qd,paFł świa­
dek - że jakiś i<drottt SDYfa mni.a i zmie­
-ozyłem odfogłość ~ miejscu. 

•\ * • 
Para przychodzi do urzęcru stanu cy­

~,łlnegio, >ęhy wzią!C ślub. Narzeczony jest 
całkiem pijany. Każiąi im przyjść 1tmYm 
razem. Na2ajutrz ta sama historia. Urzęd­
nik PQucza paniw mł-0da: „Cóż to. nie mo· 
Ż2 go ?)ani 'Przyprowadzić w innym sta­
nie?" 

- Ech. panie, ba>rdzo rb'Yl!li chciała. ale 
Ml na treetwo nie chce tu iść! 

~ * • 
~ezowata dama pytała TaUleyr-and'a, 

fał< klia,. jego sprawy. · 
- Tak. jak pani widzit! - odI?owie-

dzmt ' · 
• • • 

Pytano kiedyś Mj1tona, dłacz,zgo w nie­
których państwach ' król może być koro­
nowany w 14 roku życia, a żenić dopiero 
PC> osiemnastym. 
. - r>lat.ego, - odpowiedział l')oeta, -:­

Ze łatwiej jest 11z~dzić pa·ństwam., niż ko~ 
tiieta. · . . 

• * • 
Suity P<'J<wiedzial do fienryka I'V. kie­

ciy ten zbyt długo kazał mu czeka.ć w 
l)rzedpokoiu i tłumaczył si1i::1. że miał go­
racz:kię1: . „Ach, właśnia widziałem jak wy­
chodziła w zielonej sukni". 

* 
W operze „Żebrak" Gay'a, złodziei da­

fe taki ~J:zepis alchemiczny, ,iak zrobić zło­
to z ołowiu: „Wkłada sie dwie, eł-owiane 
kul~ do łuf pistoletu i Ż'l11da się złota". 

* • 
Powi'adaja~. że new1,ia kobieta · popadła 

-.V letarg. Uważano .ia za zmar~a,. i unie­
si'OM w trumnie, ·ale księża. którzy .ia nie­
§li, zawadzili o odrzwia i kobieta zbudzi­
ła się nagle. W oar1ęi lat potem kobi~ta 
~marła na dobre, Wr(J1C maż zapo\viedział 
lksilę1żom. gdy wynosili trumnę: „Proszę 
uważa:ć na zakrętach". 

e * 
Doktór Cheyne z Bath f niejaki pan 

teuley uważani byli za naikorpulentnizi· 
szych ludzi \v Somm~rset. Pewnego razu, 
kiedy rozmawiali ze sobą uo obiedzie, 
Cheyne snytał tamtego, dlacŻego ma taki 
melancholijny ~ zadumany wyglą1d. 

- Myśl1ęi - powiedzi-ał Teuk~y - z ja- I 
kia.i tmunościa będą nas nie,ść , do grobu. 

- Co do mnie - powiedział Cheyne 
- to mi jakichś siedmia lub ośmiu d~Mw 
wystarczy, Ale cieiMe to będą musdi 
w;.v.nosić dwoma nawrotami. 

• * • 
":- Niech mi pan zrobi testament foo· 

wiedział pewien mieszczanin do rejenta), 
w którym d.o niczego nie można było by 
sie przycze;pi'ć. 

- Ach, panie. - zawołał tamten. -
1 Pan Bóg zrobił tylko dwa testamenty i 

otG już tysiac dziewveitset lai lud.zie sie 
• !ńiJe kłó~ 

Trudno, gdy Się raz zrobi 
ten konieczny wydatek, 

i zegarek kuPiłem. 

Był, jak wszystkie podobne 
z tej okazil zegarki · to się spokój mieć będzie 

priez - powiedzmy - x latek. „jakiejś mark,i szwajcarskiej'', 
(czyli, że był beż marki.) 

Rano spojrzy się tylko 
na-wskazówki na tarczy. 
I czy trzeba coś więcej? 
Absolutnie! Wystarczy! 

Zbędne jest już zupełnie, 
przyjacielu k<>chany, 
stukać z rana każdego 

. do sąisladów zza ściany 

i zawracać hn głowę, 
czy to Jato, czy zima, 
tym pytaniem: Sąsiedzie. 
która tam jest ~zina? . .c 

Źresz(ą marka to drobiazg, 
i nie o to ,nam chodzi, · 
by zegarek miał mark~ 
ale o to, by choozH. 

:!!; * • 
Gdy zegarek już został 
mą wyłą,czną własnościią, 
serce miałem we,zbrane 
przeogromną radoścl!ą. -

' Na zegarek, jak dziecko, 
co minutę patrzyłem. 
I jak dziecko patrzeniem 
tym się bardzo cieszyłem, 

Taje U> Sopie myślałem 
uporczywie dni parę, 
nim decyzję powzFąłem. 
żeby kupie zegarek. 

Mieć zegarek - myślałem -
fo istotnie coś znaczy. 
Pun.ktualnie już odtąd 

• 
Tak st~ _jakoś zł<>żyło, 
że akurat w tym czasie 
przeczytałem wiadomość 
e zegarkach gdzieś w J:łrasie. 

będę chodził do pra~y, 

Odtąd mnie shi już będą 
o godzinę. pytali"..'.. 

- Patrz~, a mój zegarek. 
jak to mówią,, nawalił. 

Że zegarków jest właśnie 
pewna ilość do zbytu 

Więc wstrząstl!ąłem nim lekko~ 
nakręciłem sprężynę. 

i że można iść nabyć 
te zegarki tu ł tu. 

Ruszył zaraz, lecz chodził 
tylko jedną godzinę. 

,, 
że są męskie i damskie 
i że względnie są1 tanłe 
i że ten, co 1>rag11ie, · 
jeśli chce, to dostanie. 

Potem stanął i nie chciał 
nawet jęikn1ąć po prostu, 
choć wstrzią!Śałem jak moglem 
i waliłem nim o stół. 

Opozycjoniści 
są tacy, którzy stale na coś narzekają. 
Notoryczni maniacy, najśmieszniejsi ludzie. 
Jeśli właśnie jest grudzień, to marzą o maju, 
i znów na odwrót w maju woleliby grudzień 

Jeżeli fest pogoda, to oni chcą '.deszczu, 
jeżeli zaś deszcz pada, to oni chcą słońca ..• 
Przy najmniejszej okazji na to, co jest -. 

wrzeszczą 

.i kretyńskim ich żalom nigdy nie ma końca. 

Chodzą zawsze posępni, niezadowoleni, 
krytykując zawzięcie prostą rzeczywistość. 
,V, nie.realne zachcianki swoje zapatrzeni 
recept na idealizm mają tysiąc i sto. 

Lecz, gdy spytasZ' takiego: „MÓj kochany ,.,a 
nie, 

jaki jest pański zawód? Jaka pańska praca?,., 
To odpowie ci facet na twoje ł)ytanie, 
że jemu się narazie.„ praca nie opłaca. 

On trochę posza~ruje, trochę pohandluje, 
podeźre sobie zdrowo, popije, pośwista, 
obrusem pysk obetrze i znów , krytykuie -

·Notoryczny, wzorowy opozycjonista. 
J:ACK. 

Gdy zegarmistflz go ujrzał; 
ręce nad nim 'załamał. 
- Ależ - rzekł · mi - nabralf 
na zegarek ten pana. 

- Jakto - mówię - nabralł? 
Nie nabrali mnie wcale. 
Przecież ten mój zegarek. 
to „szwajcarski„ zegarek. 

Na to wszystko zegarmistrz 
z przerażenia aż zawył. . 
Jaki <>n tam szwajcarski -
- krzyknął - panie łaskawy! 

To zwyczajna tandeta, 
ordynarna, niemiecka, 
której szkoda kupowae 
na zabawkę dla dziecka. 

W tym ze~arku, niestety. 
·nic już Panu nie zmienię. 
Można dać mu nalwyżel 
dwa soUdne kamienie. 

Na tym pierwszym kamłentu 
zegareczek położyć, 
a tym drugim kamieniem 
mocno z góry.„ przyłożyć! ••• 

JERZY ZAJACZKo'WSI\I. 
1111!1111111!1111111111111111Ull!l!lllllllllllllll111111!1lllllll!ll!llllll!llll!l!l!lllł 

Koszałki - opałki. 
UPROSZCZONY SYSTEM 

. Na lekcji rysunków nauczyciel kCJże nC'l­
rysować uczniom mur oblepiony afiszami. 
Już po irzec'h minu1ach zgłaszo: slą mały Jaś 
z golowym rysunkiem pr~eds!awiajqcym mur 
z napisem „Naklejanie~ afiszów surow<? 
wzbronione. 

R02NICA 

- Ilu ludzi pracuje u pana w vxuaztct„ 
cie? 

,- Z majstrem siedmiu. 
- To znaczy, że bez ntajstra sze'ściu'I' 

- . - Nie; gdy nie ma majstra, to nikt nit 
pracuje. 

SKOJAR!EN'IE 
- Gdy patrzę na pana przyporni.na ml 

się pewien ucz.cny. . 
- Pochlebia ml pan, fald uc:zońy? 
- Darwin. 

· MIĘDZY MALARZAMI 
- Zeszłego roku na wystawę 

wymalowałem coś wielkiego. 
- A wystawili ol? 

obrazów 

· - Naturalnie i to w świetnym miejscu. 
'2laraz przy wejściu. KCJżdy musiał zwrócić 
uwagę . 

~ - Wobec tego -qratuluję. A c6ż to było 
tr1kiego?, 

- Tablica z napisem „Prouę lit lllll 
lewo". 

DUŻO SIĘ DOWIEDZIAł. ... 

- Spi pan dobrze? 
- Nie mam pojęcia. 
- ??????? . 
- Jak mam wiedzieć, jak śpię, kiedy śp.tę, 

ROZMOWA PRZYJACIOŁ 

- Jesteś s'icończonym osłem, braku}G eł 
tylko rogów. 

- Przecież osły rogów nie maj~. 
- No więc zatem nic ci nie brakuja 

FILOZOF . 

- Tatusiu, czy można dobre ze złem pe;. 
godzić? 

- Na!uralniel 
j - To daj tatusiu pięMzlesiat "łot\l'!Ciła. 
J l<>łl . tozblłAm -to,r" zei:i:arek., 

• 
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ysk ·kosztem wyzysku 
było· zasadą prywatnych _ przedsi~biorców. - · Zdrowie i , ży- ~aT:~t~j!~~~:~::a,~"w~:t~C:uB~:~:::~k~~; 

-
Na scenach łódzkich 

„Spotkanie'• 
w Teatrze Kame.ralnym 

C·1e ro· botn1"ka n· ·1·.c •. „h .n1·e obchodz1·1y komedię jednego z najciekawszych francu-
" skich pisarzy Je:a-na Anouilha'a „Spotkcrn;!e'' 

· · , (.,Le rendez-vous"_ de Senli_s"). 
Pra~a \Jes,t 'podstawą dobrobytu Pań- . Przy Pan_' stwowym Za.kładzie Hi:gieny ochronę„ zdrowia i iycia robotnika. lwaf•, 

'-' Sztuka napisanct przez prawdziwego ma!• 
5t wa i jednostk~ , wiemy o tym wszy- istnieje Oddział Higieny Pracy, specjał- cząli oni i szykanowali na każdym kro- stra .teatru; jest wię~ J:iardzo sceniczńc:t, a 

scy. ·Na to jednak, by praca ta była r1~- nie po·~ołany do czuwa1nia nad zdro- ku iin&pek.torów praicy. kh „kalkułacja autor wychodząc ze zgoła nie banalnych 

prawdę poiyte~zna i wydajna -:- by nte Wiem świata pra·cy. handlowa" bowiem nie rbrała pod uwagę założeń, rozwija je konsekwentnie do smne• 

oyła dla wykon\1jącego ją ezłowieka Niektóre chor1oby zawoqowe podle.g_a- takkh pozycji, jak zabezpieczenie 'robot go ·końca. 
tyffi:o konieczną codzienną udręką, ' po- ją ubezpieczeniu na równi z wypadkami niczego zdrawia~ Więcej, W sferach prze Jest w , „Spotkaniu" jeden przede wszyst• 

wai:nym jest fakt; .w jakich WMUnkach przy pracy. W tych wypadkach rozpo- rnysłowych szerzono op.inię, że w pew- kim~ moment, który zastanawia widza. Wszy­

ta praca się odbywa. . znanie choroby ·, zawodowej uprawnia nych dziedzinach przemysł.u nie da się scy prawie bohaterzy tej komedii są luc:łt-
Czy wiecie, ie przed wojną ginęło w chorego · do leczenia na ko·szt ubezpit!- usunąć wszystkiego eo . zagtaża życilU i mi złymi, amoralnymi; i Jerzy, który żyjąc na: 

Potsce. roczniie około . tysiąc lu4zi wsku- czenia bez ograniczenia co do ~z:asu ł zdrowiu robotnika. Trudno zlikwidować łaskawym , chlebie swojej żony, zdradza ją 
tek wypadków przy pracy? że 20 cysię- daje prawo do odszkodowania za utra- huty szkła - mówiili fabrykanci - tylko bez skrupułu z żoną swojego przyjaciela, i 
cy napawiało .się. kal~ctwa; a n_a _100 !Y: coną zdolność do zarobkowania. - dlatego, że pył i opiłki szkfane sprowa- jego rodzice, poświęcający dla _ własnejr wy- • 

S·1ęcy nalez"y obltcza"" pracowmkow lzeJ ł k dzaJ·ą przedwczesną śmierć zatrudnio- godv; szczęście jed'ynego syna i niewdzi~cz„ 
"' W Łodz:"1, mieście fabryk w ó ie1ńni- y · · l R b rt' 

h nych tam ludzi. ' n · ptzyiacie 0 e · 
,poszkodowanyc,? . czych, robotnicy najbardziej narażeni A jednak ta sztuka o słabych i amorcrl• 

Ofiary cho·rob zawodowych, wym- ~ą na pylicę oraz zatrucie; któremu pod · Tymczasem ,(>.kazało się, ie postęp hi- nych ludziach nie posiada w sobie nic z bru: 

kłych z rodzaju pracy, jak~ ludzie wyk.o legać mogą przy produkcji · sztucznego gieny pracy przecey nieodzowności cho- talnego weryzmu. Autor stworzył specyficz­

nują„są o wiele, wiele liczniejsze. Często jedwabiu i w farbiarniach. To też waż- rób zawodowy.eh. Są s-posoby, które ny klimat, w jakim rozgrywa się ·akcja. 

pracownicy sami nie znają przyczyny ną sprawą jest należyta wentyla•cja po neutralizują, lub sprowadzają dó1 mini- Przysł0nił brud mgiełką poetyczności i cie:.. 

swych dolegliwości. mieszczeń do prncy oraz racjonalna wen murn chorobotwórcze i - śmiercionośne plego sentymentu. Rozjaśnił ją słońcem 
Na nic nie zda się n. p. leczenie niedo tylacja, miejscowa,· polegająca na spe- czynniki pracy. Stosowanie ich . jest jed- prawdziwej. miłości Izabelli - i oto całość 

krwistości drogimi preparatami wątro- cjalnyc~ wyciągach, w które zaoipatrzo- nyrn z najbardziej potrzebnych, palących „Spotkania" czaruje nas swoją poetyczna• 
by, żelaza, arszeniku, jeżeli źródłem tej ne winny być' narzędz·iia 1 maszyny, wy- nakazów. · ścią i zaskakuje b~rwnq grą s_woich kon• 

choroby jest - wyniikłe z pracy zawod~ zwalające pył,_ czy substancje trujące. Nowe usta.wodawstwo społeczne, trastów. · 

wej _ zatrucie ołowiem, benzolem, . lub Ki'ero.wnictwa fabryk w p_orozumienitt wprowadzane przez demokrację w dą- Sztuka- Je=a Anóuilh'a wystawiona_zo· 
uszkodzenie promieniami Roe.ntf;!ena. Ja ł z k z gu długich lat walki z garstk". kapi'ta- stała przez Teatr Kameralny na ogół popraw 

k , , . . I ... ·e . uźli z Radami Zak adowymi1 i wią,z ami a- "' nie. Szkoda tylko, że niektóre-poetyczne .1 nie 
ką orzysc przymesie ~wa.~~am lr 'kii wodowymi oraz korzystając ze wskazó- listów, k16rych jedynym celem w życiu ledwie fantastyczne · sytuacje potraktowane 
cy wśród grupy prac-owm ow, ·Opo wek pracowników Oddziału Hig-ieny Pra był zysk - choćby kosztem wyzysku ._ zostały prze-z reiżysern, Kazimierza Rudzkie, 

nie stwierdzi się, że są oni narażeni, w cy robią, co tylko w ich mocy, by pole- musi pilnie przestrzegać przepisów, za- go. zanadto naturalistycznie. 
związku .z pra<:ą zawodo"1ą, na działa- · k h , 
nie pyłu krzemoWMTO, któriV o-bniża t~k pszyć warunki higieniczne. w ja ie be:Zpłeczających pra.cowników od prze- Na czoło grających wysunęły się: Dunut~ 

~i;. pracu1·ą robotnicy. A wszystko niemal . . h d , . b . Szaflarska, l~ko Źanetta i Zofia Mrozowska, 
znacznie odporność na _gruźlicę, że 75 męczenia, usuwającyc o ·en me e~p1e- i'ako Izabella. . 

ł w tej dziedzinie trzeba· było organizo-
proc. robotników, u których rozwinę a wać od podstaw, przed wojną bowiem czeństwo chorób zawodowych, . a więc Postacie, j·akie stworzyły obie te utalen• 

się krzemica - narażeni są na nią górni ogół fabryka,ntów przeciwstawiał . się tych podstawowych warunków. w któ- towane artystki pos~adajq i styl i koloryt za· 

ey, prncownicy drogowj, . kami:eniarz:e, wszelkim. inowacjom, majilcym na celu rych praca daje zadowolenie. Kabe. sadniczy dla sztuki Jeana :Anouilh'a. 
~dlewnky metali, ,zatrudnieni ·W hutach Poprawnie za<irał rolę Jerzego, JeI'Zy Du· "· 

szkła - zapada na gruźlicę. szyński - mn~ej fortunnie - Stanisław Ja-ś-
W. dzisiejszym lecznictwie i:o~~na- p • 1 t . ' • 1 • · • ' • · . k klewicz. ' ' 

nie prz~z lekarza c;horol;>v zawodowęj o . o r a m 1· I o n a z a ro w-e w por:ostałych rolach wystqpi11: Miclial 
ważne jest nie tylko ze wzgilędu na wła- Melina, Irena Horecka, Barbara Drapińska, 
ściwe leczenie danego, ZJ?łaszającego · k Kazimierz Dejunowicz, Wanda ]akubińska 
się pacjenta. ?ojawienie się · choroby będziemy produkować kwartal~ie W przyszłym .f0 U Ludwik Tatarski i LaUict DU:nl.n. 

zawodowej u ktoregoś z poszczeg-ólnych Jak nas informują~ Centrala Handlowa dzie to około 340.000 sztuk żarówzk kwar Mile dla oka dekoracje skomponował 
n<Tacown1"kor"' dane1' fabryki" s'w1"adczy, p I k h talni··e. -Otto Axer. J. 
r "' rzemysłu e e trotec nicznego opracowa-
:ie w danym zakładzie pracy istnieją ł'a już rozdzielnik żarówek zlektrycznych Według opracowanego planu produk-
warunki pracy groźne dla wrowia więk na pierwszy kwartał .przyszł·ego roku. cja kwartaln'a obydwu · istniej·::i~cych w Pol~ 

, szej zazwyczaj grupy ludzi, współtowa W pierwszym rzędzie rozdzielnik ten sce fabryk, produkujących żarówki - Konkurs Ka rnawałówy 
rzyszy pracy chorego. . uwzgbeydnia potrzeby instytuoji pa1istwo- „Osram" w Pabianiicach i "Helios" w Ka~ 

Lekarz wykrywający przypadek cho- wycb, energetyki oraż samorządu, które towicach - wynosić ' będzie ok. 1.400.000 · 
roby zawodowej, nie może pokryć infor też zosta111ą. pr.zede wszystkim zaopatrzo- żarówek niskowatowych i 150.000 wyso. 
maćji milczeniem. Ustawodawstwo na ne. Dziię1ki temu też bę.dzi1e można prze- kowatowyclt. · 
kłada na niego obowi;ązek ;z:gl,aszania prowadzić cały szereg pożytecznych in-. Plan ten, woibec nadch-Odiących regu­
przypadków niektórych chorób zawodo- . wes{ycji, a m. in. instalację oświetleniową lamie zza granicy matęriałów nie~będ-

.KUPON Nr. -2 
wych Organom Sluz.by zdrowia w celu na u' l1'cacb miast, na terenach przydworco-

. nych przy fabrykacji ż;uówek, jest naizn-
przeprowadzeriia dochodzeń na terenie wycb itd. I ' wyci.ąć i zachować 
zakładu pracy i wydania niezbędiwch za Na wolny rynek przeznaczono około pełniej realny i najpewnk~ zostanie całko-
rządzeń ochronnych. 25 proc •. ogólnej produkcji żarówek. Bęi- wide wykonany. (x) . 

_I __ _, 
17) - Nawet pachnie całkiem inaczej niż · :wziął ją w ramiona, jes't raczej zakło-i 

tarhte l pochyla się nad muczącą towa- pofana. 
rzyszką. - Pocall\lj mnie! - powtó1r.zył Wjn-• 

Ewa Braun spogląda na nieg10 S'?eroko kel. ' 
otwartymi oczyma. Rozumie. że teraz Chciał;a zerwać się z miejsca i zawo--
wydarzy się to, co stać się musi, o czym lać głośno: -
nigdy nie chciał myśleć, a co jednak - Zbliżyłam się do pana tylko dla 
jest nieuniknione-.. teigo, · _ że wierzyłam, iż poda pan rękę 

- Pocałuj mnie - o tym samym mal.ej, samot.nej dziewczynie, :rngubio-
rnyś1i Wink.el. nej w bezsensie życia: i zaopiekuje się 

Sekunda zastanowienia i ieszcze dru- nią jak prawdziwy przyjaciel. Gzy 'ko-
ga - lekkiego wahania się. niecznie muszę zostać pańską kochan-

Ewa, ' wyjeżdżając razem z Winkl,em ką? Czy p·an nie rozumie, że kocham 

1 
na dwutygodniową wycieczkę, zdawała innego, a pan jest tyilko dla mnie środ· 
sobie dobrze sprawę z tego, że wpływo- ki:em, prow?<lzącyńl do celu? · 
wy filmowdeć nie zaprasza jej bezintere- Ale czy takie, jak ona, tnałe, ambitne 

, / sownie. kobiety mogą sobie pozwolić na luksµs 
tęsknotę za Hełmu jedną wielką roię. l z uśmiechem, przy Była przygotowana na wszystko. A powiedzenia . prawdy komuś, od kogo za J.uż teraz uczuwa 

tern. 
- Czy dobrze zrobiłam? - pyta ~e-

-~: . 

Wiatr porywa fontannę isk1er. chwie 
jącą się nad lokomotywą i rozwiewa ją 
w mroku. , . 
Mał1e ogniiki' drżą, fruwają bezwolnie 

klejonym do masl<l twarzy, przechodzą jednak teraz, kiedy przyszła decydująca leży może ich los-? 
w niceść, marząc naiwnie o ni.ęśmiertel minuta, budzą się w niej niejasne skru- - Do niecnotliwych nale.ży świat -
oości... ' puly. . . przypomniał jej się cyni~zny aforyzm 

Ewa Braun taka, jaka j.est w tej Monotonnie dudnią żelazne koła po- Mizzi Strobel. 
chwili: trochę melancholijna, trochę za- ciągu, biegnąc·ego ku swojemu' przezna- I Ewa Braun, przymknąwszy oczy, 
kłopotana, niepewna siebie, podoba mu czeniµ. podsunęła mu swoje usta. _ 
s·ię. Nareszcie zńalazł objekt, który poe-" - Co rnbię? - przygiląda się Ewa Otto 'Mocniej objęły ją ramiona · mężczyz· 

J gasnąc padają na ziemię. 
Ewa Braun obserwuje iich 

nltwę. 

ekscytował zblazowane jego zmysły.1 nowi tak, jak gdyby zobączyła go po raz ny. Ale ·i teraz nię doznała Ewa naj· 
błędną go- W przedziale nie ma nikog-o. Pi·erwszy. · · mniejszego nawet podniecenia, wręcz 

Oto Winkel siada obok towarzyszki i ' · Zrozumiała! Ten elegancki pan wzbu- przeciwnie„. 
- Może, tak samo jak one, pogas·hą i 

moje tęsknoty? - pociesza się pełna me 
I ancHo li i. . 

Otto Winkel obserwuje ją trochę przy 
rn:-1żonymi o,czyma'. · · ; 

v'.f te1 chwili Ewa Braun nie przypo­
rnin:i niczym tamtych pięknf'.h aktorek 
k,tińre idą przez swoje życie· nibv oirzez 

powoli obejmuje ją wpół. dzil w niej podziw. Oszołomiły ją zna- Wydało jej się nagle, że obejmuje ąJ 
- Czy jesteś zadowolona? Jomośc~. jakie posiada, oczarowały jego nie mężczyzna, ale macki zimnego, ośliz 
- Tal< - odpowiada Ewa. Ale · sarna niezwykłe stosunki. Spo·gląda na niego z _głego polipa, który wpiąga j9 w jakąś 

nawet inie w.ie, czy powiedziała to szcze- czcią jako na tego, który z ciemni fote- ' przepaść bez.dna. , . 
rze: , . graficznego zakładu wprowadzić miał A pociąg wśród stuku kół rznał mro;• 

Ewa , Braun używa całkiem tanich i lją w prom .. ienną krai1nę sławy. Ale fizy- lldem hocy coraz dalej i dalej: ku swemu 
mdłych perfum. Ten szcze,gół raczej go cznie nie pociąga j'ej wcale ten starszy, przeznaczeniu, 
podniecił, niż zniechęcił... zbla:ie.Wa.ny pan. I dJ!atee.o teraz. kiedy m: Il. Il..) 

' 

'. 
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Pierwsze punkty 1 O . k I · b , . 1 • .' -e 
w boksie zdobył C. K. S. _ . . u o. w · I z W Rzeszowie od.Jbył się pierwszy mecz 

o drużynowe mistrzostwo Polski pomie-
d.zy :mrstl'zam okri~igu rzesz.0,1,rskiego, OM 
TUR, a mistrzem Czięstoc~o·wy C. K. S. 
Rozegrano tylko siedem walk' bez wagi 
i:i'ęiikiej. "Zwycięi'Ył bez większego wy­
siłku C. K. S. w skisunku 9:5. 

Wyniki te·chniczne są następuj1s,ce: w 
wadz;a muszei Strychalski na punkty po­
konał Siampaka, w k-0guciei Prymus zre­
misował z Bud1ą~ w piórko·wej Chudy Po-

. konał w drugim starciu przez techniczne 
k. o. Rótyckiego, w wadze lekkiej żuraw. 
słd przegrał na pimkty z Żakiem, w pół­
sredniei WaJ"was wygrał w drugiej run­
d~ie przez techniczne k. o. z Dagiem, w 
średniej Berg wyratnie na punkty wygrał 
z Bednarczykiem, staczając najładniejszą 
walke meczu, a w półci1ęiŻkiej Morawski 
przegrał na punkty z Kleczkowskim. Na 
pierwszym miejscu podaliśmy rii1ę,ściarzy 
Częstochowy. 

· Mecz 'te·n o tyle ciekawi Łódt, że OM 
TUR jest pi&rwszym przeciwnikieni. z któ 
eym w mistrzostwach drużynowych m·ają 
się zmie.nyć bokserzy LKS-u. Jak widzi­
my, przeciwnik rzeszowski nie hęidzie gro 
źny i wygrana kidzian, zdaje się, ni·s ule­
gać żadne! wątpliwo·ści. 

Skład Szwec_ii 
na mecz pięściarski z Polską 

Nasza repr.ezen'tacja pJęściarska .PO 
~erypetiach gdyńskich, . poszukiwaniu 
Archackiego i pogoni za Lickiem, bez 
dalszych p-r°zygód przybyła do Sztokhol­
mu Już w czwartek. 
· Obecnie wiadomy jest skład, w jakim 
wystąpi reprezentacja Szwecji. Jest ona 
- jajs twierdzą sami Szwedzi - odmło 
dzona, zawodnicy są mało rtity·nowani, 
chociaż spotykamy wś'ród nich równie! 
nazwiska starych .zna}omych, jak: Keu· 
,ger, Anderson i l(arlsson. -

Walczyć będą: Per~or!f A.hlin, Keu­
ger, Hakansson, Anderson, Karlsson, 
Bengtsson, Sundin. 
~lwedzi' na ogół dość skromnie ocenia 

ją. swe możliwości; lecz zdania, ieśli cho 
dzi o JJrzewidywania wyniku meczu, są 
l'"dzieJ.one. Przepowiadają wynik remi. 
sowy, inni zaś twierdzą, że odniosą zwy 
clęstwo w stosunku I 0:6. W każd}"m ra 
zj.e Sz)vedzi nie dopuszczają myśli o mo 
z1iwoścl przegranej. 

Mecz z Polską wywołał duże zainte­
res·owanie i wszystkie miejsca w hali są 
wyprz,edane. M.ecz zaszczycić ma swą 
obecnością król Gustaw V. Tak w każ­
dym razie zap~Wiadają orga1nizaforzy. · 

Polska reprezentacja po meczu w 
Sztokholmie walczyć ma jeszcze w śro­
dę w Norrkoeping. 

Dalsze wyniki 
rozgrywek w tenl$łe stołowym 

W dalszych spotkaniach o drużynowe 
mistrzostwo Óknę·gu łódzkiego w tenisie 
stołoWYm uzyskano 11astę1pujące wyniki: 

Filmowiec - ttKS 9:0, Elektrownia -
'FUR (Tomaszów) 7:2, Ognisko - RKS 
Nr 1 5:4, a w,11rzQ\'lmeczu rezerw 9:0, Fil­
mowiec - ŁWEKD 7:2i Elektrownia -
ŁWE.KD 9:0, a w przedmeczu również 
9:0. 

• I 

l6dź wypowied·ziala się przeciw klasie pa~stwowej.~W lutym PZPN 
obraduje w lodzi. - - ŁKS i ZZK mają szanse wejścia do ligi 

Dwudni;owe obrady nadzwy.czajn~go 
walnego zgromądzenla PZPN poświęca 
no załatwieuiu sprawy, która najbar­
dzlej gnębi· piłkarstwo polsl:ie, i która, 
-... ......... -.- ...... -~~ ..... - --- ... 

jak to wszyscy zgodnie stwierdzają, win 
na być możliwie szłbko zał·atwiona --: 
reorganizacji mistrzostw piłkarskich. 

!2E,_!y~h~za.so_wy. system nie, zad_a_~al~ 

nikogo, zmiana była konieczna i pod 
tym względem panowała iedno!Ha o~i­
nla. Chodziio tylko o to, iak to uczym~. 
I tu różnice ulai1 są koJ.osalne. 

Projektów zgłoszono wiele, na jróżno•-zg I• e rz . zawstydzi·I· to· dz"' rodniej oprncowanych. lecz w rezultade dążących do tego sarn.ego - zapewnić 
okręgowi zgłaszającemu pro.iekt jak naj 

Posypały się bramki 11a p_ierwszym meczu hokełowym więcej miejsc w klasie państwowej. 
Dwudniowe obrady doprowadziły 

Wczoraj hokeiści łódzcy ~ainauguro-1 Włókniarz. przy czym trzy ostatnie ze wreszcie do konkretnych osiągnięć: po· 
wali sezon jako pierwsi w Polsce. Ną do~ Zgierza, . stanowiono stworzyć ekstraklasę pi!kar 
brze przygotowanym Jodowi'Sl\u na stadia- Zadziwia}v,1ce, że mateńki Zgierz votra- s ką.. Dyskutowano bardzo szeroko i d!u 
n~a ŁKS·u zmierzyły sh~ dwie · kombino~ ,fłł skompletować trzy drużyny i zgłosić go, wreszcie . p-oddano pod i;.rłosowanie 
wane drużyny, składające się z zawodni· się, do mistrzostw, podc1,as ll:dy wlelk,ą wnkJSl'k zgłoszony wspólnie P. rzez okrę: 
ków ŁKS: Czerwoni i Biali, czyli hokeiści Lćdi reprezentuJe tylko jedyny kl·ub ~ , 
_ piłkarze. 1 LKS. . gi poznarłski i śląski, za ktorvm wypo• 

Przez takie zestawienie dwaj najlepsi Czy naprawd~ j'..ódź nie stać na zonrn~ wied?:iała się olbrzymia większość 170 

Iwk~iści, Czyżewski i Król znaleźli się w nizowapie kilku drużyn? Czy to nie wstyd głosów. 
obozie piłkarzy. Może to i lepiei, gdyż w dla lodzi dać się tak zdystansować ubo· Jedynie s!absze okręgi głosowały prze 
ten sposób siły były równomiernie roz- Kiej prowincji? Te same trudności musia- ciwlrn, czego należał() się spodziewać. 
dzielone i gra zyskała na tempie i pozio- ły zwalczać drużyny zgierski~ onrnnizn- Tak też się stało: Kielce, Częstochowa, 
mi~. Pierwszy ten mecz obf.itował w ląc się, na jakie nntrafiały kluby łódzkie. Pomorze I R.adom wypowiedziały sif, 
bramki. Padło ich ·ogółem aż 16, a osta- Potrafiły one jednak wszystko przezwy- przeciwko lidze. _ 
tecznie wyii:rałn drużyna hokeistów 9:7 ci1r,1żyć i z J;lastaniem zimy wystąpić na lo- Wielk<J niespodzianki;: sprawił okręg 
(0:2, 3:0, 6:5). Świadczy to o sła1bym po- dowlsku, świecac Łodzi przykładem, Jódzki, który przyłączył się do nich, 
ziomie bramkarzy. niezbyt przyzoto·wa- Pierwszy mecz mistrzowski odhr.;dzie tr5dź doskonale rozumie 1<orzyści jakie 
nyeh do sezonu. vVyróżnili się l(elm, So· się w dniu jutrzejszym, nustęp11y na to- ,· 1',:.nshvu polskiemu d<i je utworzenlt 
kołowskl, Czyżewski I Metternich. Pi er· miast w czwartek. Roz,grywki będą się kjasy ·.P..a 11~t_\ ·:owej, a jednak. .. jednak po 
wszy WYStęp hokeistów zgromadził około odbywały na lodowisku ŁKS-u. W nad- deszla Q_Q tego zagadnienia z-,punktu wł· 
1500 widzów. · chodz,fl,1C<f\ sobotie.: i niedzieJ,ę1 zespół ŁKS.u dzenia własnych lokalnych inter~'sów. 

w dnitt Jutr:ejsz;m ;ozpoczynają si~ ;~~ hęidzit w Poznani n z tamtejszą1 Le- Klubv łódzkie obawia i'l sie, ... że powtó· 
rozgrywki o mistrzostwo hokejowe Łodzi. W dni świąt Bożego Narndz3nia ŁKS rzy slę. to, co było kiedyś, że przez po. 
Do mistrzostw zgło~iły sioęi cztery druży- gościć będzie u siebie drużynę Pomorza· wstanie ekstraklasy, do której zaliczone 
11y, a mianowicie: LKS, HKS, Boruta i nina. mogą być co najwyżej dwa kluby łódz. 

PO d n I. o' sł a ' u r o c ·z y ·s t· o s' c' " s' ę d·z ., o' w ,~i:i~~~l~\r:!~~~:s~~ń. d:~~i~1~:~i·~1:
0

"~~: 
· · . · pom1er111e. Wszystkich poc1ęR"nte 'klasa 

. . ' -. .państwowa, a na mecze klubciw A-klaso 
Odznaczenia dla naJbardzieJ zasłużonych z okazji wy_ch uczę~zc~ae -. będzie : ~arstka wt· 

25 t I . - dzow. Te ob1ekc3e skądmad sJu_szne, 
-le n ego JUbileuszu spowod-owały, że Lódi przyłączyła się 

W nied::ielę •ędziowie piłkarscy okręgu sędziowie rozegrali dwa spotk'lnla z kole- do obozu oddającego swe głosy przeciw· 
łód:i:l:iego obchodzili uroczystość 25-lecia gaml ktakowsk!ml, poneeząc rai klę1kę a ko lidze. -
istnienia swolei organizacji. W kościele zwycięstwo w rewanż.u. Ob&cny prezes sę- ObÓz ten jednak był nieliczny\ b'o re.~ 
łw. l!iizyi.a cdbylo_ Ilię na~·żeństwo, po któ- d:d6w p. Hanke Jest chory I 1pec1ana dele- prezentował w s.umie zaledwie 45 glo• 
rym biskup Tomczak przemówił do Jubllat6w. gacja po akademii wręczyła mu p.amlątkowe sów. 
W 1all elektrowni odbyła się akademia z od11nac:i:enie, - życ:i:ąc Jednoezaśnle 111ybklego 
ud11cditm pn:ed1tawlciell ł.OZPN-u i 1:ira1y, powrotu do zdrowia. OkQllc:1noiclowe prza· Po głosowaniu wybrano spc.falną .K'O" 
powłtanyc:Ji prze1 pr1ewodnic:zqcego zebra· .mówienia wygłoslll: mgr. ł.uka•lk, mec. Gliń· misję z 13 osób, której polecono opra• 
nla p. !lirę. ' 1kl, B~r.~. Krachul.ec, stępień, S1perllng l mJr. eować projekt re-organizacji roz.grywe~ 
" Orgctnizacj.a &ędziów winna być nie'1alei- Sznajder. i wyniki swej pracy przedłożyć na na~ 
na i nie:i:ainteresowana - zaakc:e11tował p. Złote odznaki zasługi otr1ymali: .AndrH- stępny dzień obrad. 
Blra - zaś członkowie jej winni być etycz· jak, Bira, ·Grabow1ki, Hanke, Jendra.szc1ak, Komisja nic nowego nie wymyślił& 
ni l ntotalnl. Podltreślono równle.ż, te podczas Kowalaki, Krachulec:, Naporakl, Otto, Przy· O ł J, 
okupacji hitlerowcy nie pozwolili rozgrywać 9oń1ki, Rynkowski, S~ępień, Szperllng, mjr. par a· się na projekcie najpo.pu!arnici 
Polakom 1potkań, wiedząc, te pod pokrywką ~1nald11r, ·w.ulczak 1 Wllllarskl. Reszta człon szym. Biorąc za podstawe Wyniki, mił. 
1portu następuje kon1olldacJa., narodu. ków ot~zymclła pamiątkowe żetony. . trzostw tegorocznych' postanowiła, t1 

W prezydium zasiedli przedstawiciele Dyplomy zaslugi przyznano ob1iu człon- do rozgrywek eliminacyjnvch o w.ejśc~ 
ŁOZPN-u, mgr. Łuka1lk, mec. Gliń1kl oraz kom za prowadzenie •potkań podc::i:ai oku- do klasy pa11stwowej dopuszczeni będą 
sędziowie Krachulec, Stępiań, mjr. Sznajder. misfrzowie okręgów (20. kilubów) oraz do 

paell, są to: Stępień, Szperling, Kowalski, 
Poległych c:1lonltów uczczono minutq c:i11y. rJatkoW() po dwa kluby z Krakowa i $lą• 
O b- t -1 · "li - ił d „~ b I Góraki, Pogodzlńaki, Napor11kl, Karbowiak 

is on orgamza-. mow o„„ o szern e ska j po jedn,ym z Warszawy, Poznania 
p. 'Winiarski. M. 1. dowied1iallłmy 1ię, że 1 lł.t1clęckL i todzf. Daje to w sumie 27 klubów, 

Podzl·e11·1·1 s1·~ n-agrodam·1 które podzielone na trzy grupy, po 9 w , _ _ każde.i, rozegrają eliminacyjne spotka· 
nia systemem pl)nktowym, a te, które 

O. M. TUR, lepszy w koszykówce, a Z. H~ P. ·w siatk6wce ~:~~~'~n~~%wsa~ :k~Yra~l:~~~a 2~cz~a0ef~ 
Przy wypełnione.i po bm~gi w.idowni że1'lsk1ej i męskiej, natomiast puchar klubów ligowych uzupełni mistrz kia• 

odbyły się wczorayw sali YMCA zawo- prezyd. Mijala uzyskali Turnwcy za zwy sy A. 
--- dy piłki ręcznej z. udziałem drużirn kra- cięstwo w koszykówce. Ustalono, ż-e c'orocznfo do lid pan-

pl.lk·arze , gfaJ·ą . ~rn~sk1ch <?Iszy i ~rncovJi oraz reprezen . Techniczne wyniki wczorajszych spot stwowej awansować będą po dwa kluby_ 
LaCJl P~lsk1 ZH~ 1 OMT.UR. Przed za. kai'i są następujące: i spadać również dwa, co ułatwi klubom· 

· Widzew-. ZJ"ednoczone wodami nastąpila wymiana prnporczy„ • : .. - , Ą kl 1 ł t - -
• . . _ . . i.;ów oraz przemówienia. Wyg arna Ttt- . S•a,tkowka ze_nska: HKS - TUR 2: 1, l-1 asy, <O a ającym do. wrót liR:owydi.. 

. P1łka:ze n.ie ustępu_f<l z plac~ bo1u. rowców w koszykówce i to wysokocyfro s1atkowka męska: ZHP - OMTUR 2:0 awans. , 
Z1mpo ,1r:-1 ~1e stras.zn~ -, ~h~ą Jeszcze wa, wykazała, że drużyna ta znajduje (15:12, 1~:8), Olsza (Kraków) - ŁKS Projekt ten zastał zaakceofowany. 
grac pokt nte ma opadow smeznych. się obecnie w doskonałe i formie. 2: 1. Koszykowka: OMTUR-ZHP 74: 17 Stworzenie klasy państwowej stało się 

W nadch()dzącą ni.edzielę odbędą. się w Na usprawiedliwienie harcerzy trzeba (24:1 I). faktem dok()nanym. Łódź, przy sz~zę·. 
Łodzi za w.ody piłkarsk. ie o charakterze I zaznaczyć, że wystąpili oni bez chorego Drużyna zwycięzcy składała się z za- ś!iwym żbiegu okolicznośc! mo..że mieć' 
towarzyskim pomiędzy zespofomi RTS Frontczaka i byli niezgrani. P-o zawo- wodników z Jeleniej Góry, Ostmwia r 

dwóch przedsla\vicieli w lidze. Widzew a KP Zjednoczone. Mecz odhę· dach odbyło się wręczenie zwyc;ięzcom Lodzi, natomiast w zespole harcerzy 
dzie się na stad!()ni.e KP Zjednoczone o nagród. Puchary prezydenta Mijala i grali krakowianie i najlepsi zaw()dnicy Jed'nocześnie µchwalono, ie dorÓczne 
godz. 11 przed 'południem · poprzedzony wojewody Dąb-Kocioła otrzymali har- łódzkiego HKS-u. Cracovia-LKS 33: 13 walne zgromadzenie -PZPN odhedzie sio 
Vł'ze<fmPczem drużyn rezerwowych c~rze ' za wvgrane zawodv w siatkówce !18:2). Gra na nrz~detnvm ooziomie. . w lutym w torl?:i. 

„ 

• 
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Dokąd dziś pójdziemy 
PARSTWOWY TEATR W,. 

Dziś o godzinie 19,15 opera Wojciecha 
lkguslawskiago z muzyką Jc!na Stefaniego 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy t GórClle" 
w inscenizacji 1 reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY, al. Da1zy61ldago 34 
Dziś i dni następnych o godz. 19.15 

1 współczesna komedk J. Anouilh'a ,,SPOTKA­
NIE" (l:e rew;iez-vous de Se111ls). 

Kas·~ czynna od 10 do 12 l od 15. 
'l'el. 123-02. 12560 

TEATR TUB 
Dziś l Cini następnych „PAN DAMAZT", 

arcydzieło naszej literatury realistycznej, ko­
medii ukazującej typowe postacie szla:chec­
kiego świata ziemiańskiego, w stylowych 
dekoracjac'h 1 kostiumach O. Axera, z !ubl­
leuszowq kreacjq Zelwerowicza w roll tytu­
łowej. 

TEATR „SYREtl''"'', Traugutta 1 
!)ziś i codziennie kon .• edia muzyczna Z. 

Gozdawy i W. Stępnia p. t. „MOJA1 ŻONA 
PENELOPA" z udziałem całego zespołu „Sy­
reny". Poczqtek przedst. o qodz. 19.30. Ka­
·Sa czynna od godz. 10-13 i od 16. Tel. 

12-70. 12262 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś i codziellllie wspani~le wystciwjona 

"peretka F. Lehara „MIŁOSC CYGAŃSKA" 
która zdobyła sobie niezwykły sukces <;!zię­
kl wysokiemu poziomowi. gry solistów, ba­
letu, chóru i malowniczym dekoracjom. 

Początek punktualnie o godz. 19. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni przy ul 
Piotrkowskiej 102 a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 12263 

. TEATR „GON'G", Południowa 11 
Powtórzenie premiery „Danin·cr Humoru' 

ł Dymszq' i Gierasińskim. Poczqtek o godz 
19.30. 12261 

\ 

11111111111111111111111111111111 OGLOSZEN 1ADROBNE 
Malickiej nie wolno występować 

1111111111111111111111111011111 do 1-go września 194 7 roku na sce-

1111111111111111111u111111111111111i111 Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 

cHomK00--WE--sw-1E_c,_1n_E_t.-KA--p-o-1e-ca_i_11J_ałe ,nach Wielkich miast 
numery wytwórnia wyrobów szklanych. Ce- Nazwisko Malickiej c~to ostatnio 

Dr L ROttCKL apecjali!ta chorób kobie 
cycb i akuszerii uL Legionów 9, tel 166-29 
prz·: jmufe 1-6. 788 

ny fabryczne, Piotrkowska 112-19. Do dzie- przewija się przez szpalty prasy. Aktor. 
wiątej wieczór. , 12251 ka ostatnio odpowiadała za szaber i zo­
DLA CHRZESNIAKOW me_daliki, łańcusi:ki stała uniewinniona. sąd bowiem nie 1>rze-

l prowadził 'dowodu iei winy. złote, srebrne, najtaniej poleca „Okazja", Ki- Obecnie sprawa Malickiej znalazła si<E) DB. HENRYK PROCHALSKI, spcejalista choró b 
-5 

7 

lińskiego 47. 12253 w sądzie- drugiej instancji Zwiąa;ku Zaw. 
FRYZJERZY! Gruby silny skręt :połyskujących Artystów Scen Polskich, łctóry stwierdził, 
loków uzyskać mo·żna niebywałym dotych- co następuje: 

skórnych, wenerycznych, Legionów 17 
przyjmuje 3-6. 121~ 

DR JERZY ł.USZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria. przyjmuje od , 4 - 6 Legionów 
m. 6, tel. 203-78 912 

l czas preparatem w proszku do trwalej on :iu- Malicka od 1941 roku do sierpnia 1944 
3 Iacji „Romean" F-~y Roman Rzepkow!k!, roku była stałym członkiem zespołu tea-
5 Łódź, Piotrkowska 82-56, telefon 212-75 od tru okupacyjnego „Komedia", prz.ez co 

Dr med. HERDER STANISŁAW - c:horob 
skóry I weneryczne przyjmuje od 3-6, 

y 
uL 

godziny 9-12 1 16-19. 12254 złamała solidarność organizacyjną i uchy. 
biła godności aktora oolskiego. Za oosta­
we swa w -Okresie okupacji i granie w te­
atrze. podykt<nvane względami ooorfani-

Gdańska 46 m. 7. Tel, 212-E2. 795 o 11111111111111111111111111111111 
Dr. SWIFCił.O ADAM, choroby kobiece t aku Różne 11111111111111111111111111111111 

szerla. Zawadzka 38, godi:. 4-6. 952 8 stycznymi i ch:ecia zapewnienia sobie wy. 
CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby. godnego życia, winna być surowo nat>iE:t• 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa, nowana. 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko 
chanówka. Spec. Ćhrćb nerwowych przyjmuj 
4-6. Piotrkowska 16, tel 276-43. Leczeni 
eleklrowstrzqsowe. . 113( 
D,1 LIBO ALEK-SANDER choroby uszu, gardł 
t noso „ Daszyńskiego 6. Od 8-10 1 4-6 p 

ę. Piotrkowska 30. 11113 Sąd nie znalazł natomiast podstawy do e 
3 ZDJĘCIF.. legitymacyjne, amatorskie wykonu- oibciążenia Malickiej zarzutem utrzymy-

ję w tym samym dniu. Legionów 1. 8772 wania zażyłych stosunków towar~yskich 
a JEDYNY w Łodzi Foto-Automat wykonuje z Niemcami. 

poi. Telefon 101-50. 787 s towicza B. 11969 !icka przychodziła z pomocą pawstańcom. 
0 zdjęcia legitymacyjne tanio i szybko. Naru-·1 Biorcte jednak pod uwagę i to. ie Ma-

Dr ZIOMKOWSKI S Sierpnia 2. weneryczn 
skćme. 9-12, 5-7. 787 e.; NAPZIAWIAM bez śladu wszelkiego W postęlPOWaniu weryfikacyjnym sąd PO-

rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, Sród· zbawił Marię Malicką prawa występ0wa• Dr. TADEUSZ t:HĘCIŃSKI, asystent szpital 
skórno-wene:yczneg:: t;w. Marli Magdalen 

a m·i„jska 23 m. 2• 9008 nla w Warszawie, Krakowie, Katowicach, 
v Lodzi i Poznaniu przez taki sam okres, w 

przyjmuje 4-6. Piotrkov•ska 157, tel. 203-1 1' RADIO - naprawy - przeróbki fachowo, so-. aklm wysteoowała w teatrze okupacyj• .i 
O lldnie. Warsztat Radiotechniczny K. Pietrzak nym. t.i. do 1-go września 1947 roku, 940 

Kilińskiego 86. 11391 Dr med. GLAZER, choroby skórne i wenery 
1 PIES duży brązowy seter zaginął w niedzie-
8 lę. Odprowadzić za wysokim wynagodze­

c:i:ne. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja .Nr 28, te 
179-I". . 793 
LFKARZ·DENTYSTA Tadeusz Mint.z. Leczeni 
chorób zębów. famy ustnej, zęby sztuczn 

niem ·do Elektiowni, pottiernia, Kilińskiego 
e Nr. 72. 12275 e, 

Poludniowa N1 ·46. Przyjmuje. Telefon 268-9 1 
891 I 

Program-radiowy·na dziś 
1 
c 
r 

Dr REICHER. Specjalista chorób 
nych, Południowa 26, przyj. 2-5. 

8 11111111 Zagubione dokumenty 111111i 
wen ery cz 

807 

1;57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Maria­
kiej w Krakowie; 12.05 Audycja dla świetlic 
obotniczych; 12,35 „5 minut poezji"; 12,40 

Koncert solistów; 13.00 Muzyka obiadowa; 
1 

Dr ł.OZA EMIL, specjalista chorób skómyc 

4.00 (z Łodzi) „Społeczno-Obywatelska Ugo 
• Kobiet a wybory" - pog. w opr. mgr. Z. żo-
6 ZAGUBIONO dowód osobisty i kartki żyw- chowskiej; 14.10 (z Łodzi)Skrzynka radiotech-

wenerycznycli, przyjmuje od 3-6. teL 179-5 ( 
Sienkiewicza 34. 1113 I 
Dr. KOWALCZYK JEBZY. Choroby skórne 

h, nościowe Stanisława Mech, Gdańska 131-10 niczna w opr. ćnż. B. Klimaszewskiego; 14.15 
6 12267 z ł,.Odzi) Utwory Wieniawskiego w wyk. fr. 
6 ZAGUBIONO kartę rowerowq, książkę woj- Rotsztatówny - skrzypce, i prof. K. Bacewi.: !filllllllllllllllUllllnmmnlllljlmillllllllllllllllłllllllłllnlllllllUllllUIUfflllllllllllllllRIUlllllll 
1 

cza - akompan.; 14.40 (z Łodzi) Kronika i - I skową RKU, poszkodowanie wojenne oraz il§ SZKOŁA TAŃCÓW TOWARZYSKICH komunikaty; 14.45 (z Łodzi) Reportaż. T. Kad-weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 -
3-6, Tel. 150-53. 788 

e 1, inne dowody, 2 karty repatriacyjn7 na nazw wana -z otwarcia Sanatorium dla dzieci ~ WŁADYSŁAWA CYBULSKIEGO 3 Ffontczak Jan, Kutno, Inwalidzka 13. gruźliczych w Łagiewnikach. 14.50 (z Łodzi) 
Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 3 
tel. 257-23, 931 

~ ł.ódi, Kilińskiego · 85 ;;=- 7 12268 Koncert reklamowy; 15.00 Audycja dla dzieoi ~ . = 5 ZAGUBIONO dowód osobisty, metrykę uro- , Wszystkiego po trochu''; 15.20 Portrety dzia. 
' ł ~ rozpoczyna . nowe komplety tafte6w ~,Dr LENCZEWSKI _ choroby kobiece 1 aku· dzenia, leg. tramwajo..;ą i z. z„ zaświadcza- oczy; 15.35 Utwory skrzypcowe w wyk. Fr. 

§ wuowych i Swinga ~ szaria, obecnie ł.ódt u1. SienkieWicza 51 nie ukończenia kursu maszynopisania :ia Jamrego; 15.50 Skrzynka ogólna; 16.00 „Przy 
~- Informacje i zapisy codziennie od §_ godz. 3 - 7 tel. 181-4~ 7884 nazw. Osojca Zofia, Łódź, Stoki Jarosika 36 głośniku"; 16,05 Dziennik; 16.30 „Spiewajmy 

' piosenki"; \6,50 Z życia kulturalnego; 17,00 ~ godz. 17-21. 12122 ~ AKT,1SZERlfA Woltaslewlcz, abiturientka War. (Widzewska). 12269 Audycja dla młodzieży; 17,15 Koncert poµu-
UlilllJllllllllUJlllllllllllllHl!MllllllłfflllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłlllHlllllllllllllllllliiii 11:zawskleł Kliniki profe;ora Gromadzkiego ZAGUBIONO palcówkę, akt ślubny, metryki arny; 17,55 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 

TOKARZY 
narzędziowych - drykierów 

na dobrze płatną robotę akordową 
- poszukuje -

Państwowa.Fabryka Ze1ar6w 
lÓDZ, WIGURY 21 

KINA 

I 
1 przyjmuje - Pomorska 49. 8618 dzieci, oraz kartki żywnościowe z m-ca gru- 8.15 (z Łodzi) W ramach audycji ,;Portrety 

AKUSZERKA t.AGOWSKA IRENA abitu. dnia. Bronowski Stanisław, Ruda. Pab„ Rów- pisarzy" - „Władysław Orkan" m:d. w :ipr. 
rientka Warszawskiej Kllnlkl prof. Gromadz· nikowa 10. 12270 M. Piecha la; 18.30 „Nauka przy głośniku':; 

I Z eh dni 52 T I f 151 76 ZAGUBIONO I · k z inne dokumen- 19.00 (z_ Łodzi) Z mikrofonem po świetliu:ich · kiego przyjmu e a o a · ee on • pa cow ę ora robotniczych: Występ chóru świetlicy raństw. 
GABINET KOSMETYCZNY „Wenus" Plotrkow- ty na nazwisko Kubicki Jan, Stalina 56· Zakł. Przem. Bawełn. Nr l pg. proff. A: 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme 1227 Charuby; 19,15 „Łódzka Rodzina RodioNa" 
tyki. Porady bezpłatne. 11249 ZAGUBIONO leg. szkolnq III. Państw. Gimn - pog. w opr. J. Górskiego; 19.25 (z Łodzi) 

leg. tramwajową oraz kwity opłaty szkolnej Murzyńskie preśni nabożne w v.yk. O. wdy , 

' 

d zaświadczenie szczepiimia na nazwisko Kry- - śpiew, przy fortep. prof. K. Bacewicz; 19.50 
11111n111111111 Kupno - sprze aż 1111111111111111 styna Wrąbel, Łódź, Karp-eka 16. 12272 (Z Łodzi} Sprawy bieżące „O co walczymy" 
----~-------------- - pog. K„ Przybył.Stalskiego; 19,57 ~ygnał 
FOTOAPARATY, ZEGARKI, biżuterię, znacz- SKRADZIONO dowód osobisty, metrykę uro- czasu i myśli wybrane; 20,01 Dziennik; 20,25 
ki filatelistyczne kupisz - sprzedasz najko-

' 

dzenia, ksiqżeczkę wojskową i inne doku- ,Dawna . Muzyka",· 21,00 Słuchowisko pt. 
menty na nazw. Żurawski Władysław, Cmen ,Sm;erć · błazna" - scena z „Marii Stuart"; nĆzaro- rzystniej w „Okazji", Kilińskiego 47. Kupu- 21 25 ł d W h d C k 
!arna 3--2. Proszę o zwrot za wynagrodze , Iz o zi) ramac au ycji „ ie awo-

jemy złom srebrny i złoty. 12241 niem. 12279 stki literackie" fel. J.Z. Jakubowskiego p.t. 

POJ.ONIA (Piotrkowska 67) 
dziejski kwiat". 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ulica Zło-
czyńeów". 

GUSTOWNE sukienki, pilotki, szaliki po naj- - „Zanim Sienkiewicz został sławnym"; 21,35 
niższych cenach poleca „Powiślanka", Na- SKRADZIONO dnia 14 grudnia w sklepie Pogadanka Sportowa; 21,45 Kwadrans prozy; 
rutowicza 40, tel. 260-58. 12242 odzieżowym, Piotrkowska 100, metryki dzie- 22.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22,15 
DZlt:WIARSKĄ maszynę Nr. 8 do 10, długość cinne, 2 legitymacje tramwajowe, 2 karty (z Łodzi) Koncert życzeń; 23,00 Ostatnie wia 
SO do 100 kupię. Wiadomość ul. Pomorska odzież:owe, 3 kalty żywnościowe grudniowe domości dzienn~ka; 23;20 Program na jutro; 

ADRIA (Marsz.· Stalina • Główna) - „Ulica 
?łoczyńców". · 

TATRY (Sienkiewicza 40) . - „Dzisiaj j 
z:awsze". 

, 
ż 

23.30 (z ŁodziJ Zakończenie audycji ~ Hymn. 

GDYNIA (Przsjazd 2) - „Zamieć śnieżna". 

. TĘCZA (Piotrkowska 108) ..:.... ,,Panna bez 
posagu". 

35. Zakład Fryzjerski. 12171 kartę węglową, legitymaję zwiqzkową. ksią 

I!ADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty kę Ubezpieczalni i kartę rejestracyjną RKU DYŻURY Ap TEK 
telefony, motorki, każdą radiową lampę, Opoczno,wszystko na nazwisko Fronczek 'Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Chąd'<lyń-
różne przyrządy 1 narzędzia kupuj'ę - sprze Florentyna, Nowozarzewska 25. Zwrot do do'- skiej (Piotrkowska 16~). Głuchowskiego (Na-
daję - zamieniam. Gdańska 17. Księżniak. zorcy za wynagrodzemem. 12274 rutowiczc:; 6), Wójcikowskiego (Napi61kovt-BAI.TYK (Narutowicza 

północy" 20) - „Korsarze 
12035 

skiego 41), Kowalskiego (Rzgowska· 147), Ka-
SREBRO, złoto-ziom. Kupuję. płacę najwyż- 11111111111 Zaofiarowanie pracy lllllllll hanego (Limanowskiego 80), Malczewskiego li 

„Zamie6 śnieżala". sze. ceny. Zakład zegarm~strzowskl „Omega" (Sródmiejska 21), Smolenia (Karolewska 411). 
STYLOWY (K ·1·' k' 124 1 Piotrkowska 4, tel. 141-64. 10499 

1 ins iego ) - „B askl i c!e SZWACZKI (chałupniczki) na ubrania robo 

HEL (Legionów 2/4) -

nie życia kobiety". KUPUJfj wszelkie znaczki po~ztowe do zbio-
Wł.OKNIARZ (Zawadzka 16) _ „Jaśnie ru oraz srebro Lipowa 1-3. 11311 

po:n szofer" \ DOM MEBLOWY. Poleca najtaniej meble biu 
ROBOTNIK (Kilińskiego Nr 178) _ „Stra. rowe sypialnie, stolcwe, gabinety, kuchnie, 

<:hy''. · tapczany, leżaki, stoły i krzesła, duży wy-
PRZEDWJOSNIE (Żeromskiego 76178) _ bór. Obsługa fachowa. Dom Meblowy, Łódź, 

Piotrkowska 154, tel. 202-84. . 11313 „Panna bsz posagu". 
MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki po-

Nr. ~~ORD (Rzgowska 2> - „Dorożkarz jedyńcze gotowe i na zamówienie oraz na 

-
cze, oraz dziewczynki do pomocy w wy 
kończalni potrzebne. Zgłaszać się „Virginia' 
Piotrkowska 33, lok. 14. 1223 

-, 
' 
7 

8 

-

POTRZEBNY fryzjer damski lub fryzjerka na 
stałe. Łódź; Al. Kościuszki 11. 1223 
GQSPOSIĘ z dobrą znajomością kuchni za 
irudnię od zaraz. Łódź, Brzeżna 12 m. S, ter. 
101-90 1223 9 

Ili 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebski, 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Jadzia". Piotrkowska Sl m 2 front I piętro. 11594 lllllllllllllllllUlllllllllllll L ą k a I e .11111111111111111111111111111 WOLNOSć (NapiĆrkowskiego 16)- nWiel SWIĄTECZNE karty, szopkii, makatki, blbułk·1 
e 
o 

łci przełom". 
kolorowa, lameta, staniol, kalendarze, ścian- GARAZ w śródmieściu poszukiwany. Zgłosz c:zo!~~ (Rzgowska 84) - „Zaklęta narze- ki, ceny hurtowe, poleca: „Składnica Biu :o. nia tel. 173-59. 1224 
wa", Łódź, Piotrkowska 69, tel. 116.60. Pro· 

ZACHfjTA (ul. Zgierska 28) - „Szary . j 11 i 
1 

11838 • d • 
Lord". wino a Z'Q czen e 11111111111 Poszukiwanie ro zin 1111111 

SWIT (Bahrckl Ryn~k S) _ w , okowach PASTfj do obuwia sprzedaje wytwórnld „Pro 
1111 

lodu#. '"' mień", Sienkiewicza 63. Ceny fabryczne. 
OSWIATOWE (Rzgowska 94) Film amery- 12038 

kańsld z Il wojny światowej ~· t. „Droga OZDoay CHOINKOWE lameta, Wlos anie;s.d 
do awycięstwa", zimne ognie, LeaiOllów 23. 12~52 

o liTO by wiedział o miejscu pobytu Jerzeg 
~!E.ieckiego, ostatnio zamieszkałego Wilno 
r-aszuny, proszony jest o podanie adresu d 

, 
o 

r~dakcji. 12074 

~ "tf '> "11\ClFI N\': K. BOGUSLAWSKI 
D-011663 

Adres R!!dakcjl t Adm;oistracji: Lódź. Piotr!rnwska l02a. Telefony: 129·13, 137 .47 
Redaktor przyimuJe codzieoo;e od godz. 16-18, tel. 112-60 
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